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W odpowiedzi na prowokacyjny napad policji Mocha

Strajk w Paryżu
Wszelki ruch wstrzymany

24 €j€*€ÉÆinna przeciąg
8 r y ż. W sobotę w Paryżu i w okręgu paryskim został 

W,a-Z' .ltlany całkowicie wszelki ruch. Stanęły autobusy, tram-
\ t; j 1 POCiapi n n r lm ie is k ie !  K i l im  n n r i łn n w  «a z a m k n ię te .Nie ] Pociągi podmiejskie; biura pocztowe są zamknięte. 
ltat u*azaly się żadne dzienniki w związku ze strajkiem dru- 
ijy y‘ Postępowi dziennikarze także odmówili pracy. Zakła- 

°c*yszczania miasta nie są czynne.
,Pra,

ch0rir Co'Vnicy  za k ła d ó w  sam o- 
lętóre Wych „R e n a u lt“  i  „C itro e n “ , 
cują n° rm a ln ie  w  sobotę n ie  p ra  

Hm.ai 8 p rz y s tą p ić  do s tra jk u  
L ic z a 2inneg °  w  pon iedz ia łek .

e. rzesze lu d n o śc i s o lid a ry -  
Z\tj ze s łusznym  p ro testem  
6iłv i aw°d o w y c h  i  n ie  p rz y s tą -  

y a°  pracy.

Paryż. (A P I) Jak wiadomo, 24-go- 
dz inny s tra jk  genera lny został p ro ­
k lam ow any jako  odpowiedź na pro  
wofcacyjne posunięcia p o lic ji M o- 
cha, k tó ra  zaatakowała 11 bm. po­
chód na Polach E lize jsk ich . M an i­
festanci, zm ierzający w  rocznicę 
zawieszenia b ro n i po pierw szej w o j 
n ie  św ia tow ej, do grobu Nieznane-

^ o j o  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć
Wyroki na japońskich zbrodniarzy wojennych

T O K I O .  (API). Po 2 i półrocznym dochodzeniu 
Udowym zapadł wyrok w  procesie japońskich prze- 
s*ąpców wojennych.
^  oskarżonych, 7 zostało ska 

na śmierć, wśród nich b. 
\v0.- r Tojo, oraz b. m inister 
i j y  Sadao A rak i, 16 —  na do-
iieJj :"o w ięz ien ie , jeden na w ię -  
'*^ **«3*' la t 20 i jeden na 7 la t

na n ic h  oskarżen ia  o 
%  =°l °W anie i p row adzen ie  w o j 
horą y 'sy w n e j p rz e c iw k o  C h i-  
St a ’ W ią z k o w i R adz ieck iem u, 

, Z jednoczonym , B r y ty j -  
. pPólnoty N a rod ó w , H o - 

diej, 1 in n y m  k ra jo m , ja k  ró w -  
SUt>ku ak*y  o k ru c ie ń s tw a  w  sto- 
kftcń, ludn o śc i c y w iln e j i  do

Jaim w ° i erm y c i l- 
POtyipH Ponoszący szczególną c d - 
citvkndz ia ln °ść za zb ro d n ię  p rze ­
kop :0 P o ko jo w i i  p rze c iw ko  lu d z  

t iw z a n i zo s ta li na śm ie rć  
t>oih Pow ieszenie gen. K e n j i  
Pońskr \ —  b. dow ódca w o js k  ja ­
tę, t i C” .w  M a n d ż u r ii i  S ingapo - 
st>rav ° ^ i  H iro ta  —  b. m in is te r  
,hir0 zag ran icznych , gen. Se is- 

8ak i —  b. m in is te r  i  d o - 
I\ya a a rm ii w  S ingapore , gen. 
ftiii , M a ts u i —  b. dow ódca a r-  
hyc^ aP°ńSkiej w  C h in a ch  c e n tra l 
Wje]k . .za łożycie l „T o w a rz y s tw a

re m  J a p o n ii na  2 m iesiące  p rzed  
a ta k ie m  na P e a rl H a rb o u r.

P ozos ta li oska rże n i re k ru tu ją  
się ró w n ie ż  z k ie ro w n ic z y c h  k ó ł 
w o js k o w y c h  i p o lity c z n y c h .

Gen. M ac A r th u r  ośw iadczy ł, 
że n a ra d z i się z c z ło n ka m i A lia n c  
k ie j R ady  K o n t ro l i  w  T o k io  i  z 
sze fam i so juszn iczych  m is j i  d yp lo  
m a tyczn ych  w  sp ra w ie  p odań  o 
łaskę, k tó re  będą p rz y jm o w a n e  
do d n ia  19 lis topada .

go Żołn ierza, zosta li napadnięci 
przez uzbro jone oddziały. O fia ry  w  
ludziach, aresztowanie posłów ko ­
m unistycznych oraz kon fiska ta  
„Hum am ite“  i  „Ce S o ir“ , k tó re  za-

Francja ma łożyć 
na odbudowęNiemlec!

P a r y ż  (A P I). W edług o trzy­
manych wiadom ości dowódca 
francuskich w ojsk okupacyjnych  
w  Niemczech generał Koenig  
zw rócił się jeszcze w  październi­
ku  z  prośbą do generała C laya i 
Robertsona o dopuszczenie przed  
staw icie!! F ra n c ji do organów  
kontro lu jących przem ysł Zagłę­
b ia  R uhry. Specjalna kom isja kon 
tro ll m ia ła  być stworzona na pod 
staw ie uchw ał londyńskich.

W  o p o w ie d z i na  to  w ys tą p ie n ie  
C la y  i  R o be rtson  ośw ia d czy ł; po ­
n o w n ie , że F ra n c ja  n ie  może być 
dopuszczona do u d z ia łu  w  k o n tro  
l i  n ad  R u h rą  aż do chw a li, dopó­
k i n ie  na s tąp i c a łk o w ite  ekono­
m iczne  i  p o lity c z n e  z jednoczen ie  
f ra n c u s k ie j s tre fy  o ku p a c y jn e j ze 
s tre fa m i a n g lo sask im i, c z y li tzw . 
B izo n ią .

Rów nocześn ie  C la y  i  R obertson  
zażądali, od  K oen iga , aby spowodo 
w a ł ja k  na jszybsze za ła tw ie n ie  
przez rząd  fra n c u s k i spraw y f i ­
nansowego udziału F ra n c ji w  go­
spodarczej odbudowie N iem iec  
zachodnich.

m ieśc iły  opisy tych  zajść, w yw o ła ­
ły  zrozum iałe rozgoryczenie.

F rancuz i p ro testu ją  przeciw ko 
systematycznemu gw ałceniu przez 
w ładze konsty tucy jne  zasad wolno­
ści, zebrań, prasy i  p raw a s tra jku . 
W  uzasadnieniu .proklam acji s tra j­
ku  CGT podkreśla rów nież odmo­
wę pręta. Q ueuille ‘a p rzy jęc ia  de 
legac ji u n ii zw iązków  zawodowych.

W  ko łach obserwatorów  podkre­
śla się n iezw yk le  s ilne  napięcie na­
s tro jó w  szerokich mas społeczeń­
stwa francuskiego.

Z w ło k i M a r i i  R o d z ie w iczó w n y  zo s ta ły  p rze w iez ion e  z Ż e la zn e j 
pod  S k ie rn ie w ic a m i do W arszaw y. 11 b m . n a s tą p iło  w y p ro w a d z e ­
n ie  z w ło k  z n a k o m ite j p is a rk i z kośc io ła  św . K rz y ż a  na P ow ąz­

k i,  gdzie  z łożono je  w  A le i Zas łużonych .
Fot. Ag. II. API

M ię d zy n a ro d o w y  z ja zd  le k a rz y  - w e te ry n a rz y  w  W a rs z a w ie

Din poprawy wyżywienia świata
W alka  z chorobam i zm ierzą!

W arszaw a (A P I) . Polepszenie 
ciężkie j sytuacji żywnościowej ca 
łego św iata, jest tem atem  obrad  
M iędzynarodow ej .K onferencji Le 
karzy  W eteryn arii —  przedstaw i­
c ie li F A O . N a  skutek chorób zw ie  
rzą t duży procent żywności, m le ­
ka, tłuszczu, mięsa —  niszczy Się. 
Zgrom adzeni najlepsi fachowcy  
polscy i zagraniczni przez om ówię  
nie sposobn w a lk i skoordynują  
w sp ó ln y  w ysiłek  d la  z likw id o w a­
n ia  chorób zwierzęcych.

K o n fe re n c ja  o d b yw a  się w  s a li 
k o lu m n o w e j U n iw e rs y te tu  W a r-

Decy dująca bitwa w odległości 150 km od Kankinu

Zwycięski pochód armii Indowej

Akira1»'1 A zJi W sch o d n ie j“ , gen. 
Pili)., M u to  —  b. szef sztabu na 
- -  ost h ’ Sen. H e ita ro  K im u ra  
okrup-a.rzony  0 ak ty  a g re s ji i  o 
k tó ry lenstw a , H id e k i T o jo  —  

zosta ł m ia n o w a n y  p re m ie -

Min. Berman 
i^ d z a  teren budowy 
U0|nii Słowa Polskiego

w
ki ni“ r s * a w a .  (A P I). W  p iątek  
W *  Jakub B erm an w  to w a-  

Jerzego A lbrechta, k ie -  
W  w ydziału  oświaty i  k u l-  
'lotyv,V(ł  P p R, zw iedzi! teren bu ­
tą hi„ ”Uomu Słowa Polskiego“ 
.G ośc?u K azim ierza. 

pńvniu ’ oprowadzani przez k ie -  
1 ¿0lka kom itetu

NO W Y JORK. (PAP). W  Nankinie, w  Szanghaju 
i  w  całej do lin ie  rzeki Jang-Tse wprowadzony został 
stan oblężenia, a w  Szanghaju i  N ankin ie również 
godzina policyjna. Decydująca b itw a toczy się w  od­
ległości zaledwie 150 m il od Nankinu.

ośw iadczy ł, że „chw ila  w yzw ole ­
nia całych C h in  zb liża  się coraz 
bardzie j“.

W  N a n k in ie  i  S zangha ju  t rw a  
w  d a lszym  c iągu  n ie p ra w d o p o ­
d o b ny  chaos a d m in is tra c y jn y

Bierze w  n ie j udział, według  
doniesień agencji am erykańskich  
około m iliona żo łn ierzy. B ezpo­
ś re d n im  ce lem  o fe n s y w y  a rm ii 
lu d o w e j je s t m ia s to  Suczou, k tó ­
rego  zdobyc ie  to ru je  d rogę  do 
N a n k in u . J a k  w y n ik a  z o s ta tn ich  
w iadom ośc i, o d d z ią ły  w o js k  lu d o ­
w y c h  p rz e ła m a ły  o p ó r a rm ii 
C za n g -K a i-S ze ka  pod Suczou i  
o tacza ją  m ias to . , , . .

D ow ódca  n a cze lny  c h iń s k ie j 
a rm ii lu d o w e j, genera ł C zu -T e n  
w  n a d an e j p rzez ra d io  odezw ie

ro z ru c h y  g łodow e. W  S zangha ju  
cudzoz iem cy ob lega ją  w szys tk ie  
s tac je  ko le jo w e . E w a k u a c ja  ob ­
c o k ra jo w c ó w  rozpoczę ła  się ró w ­
n ież  z T ie n -S in u . Baza m orska  
U S A  w  C indao  p rze p e łn io n a  je s t 
e w a k u o w a n y m i cudzoziem cam i.

Opór chińskiego świata pracy
przeciw  rzą d o w i Czang » K a i * S zeka

'•»ż, kom itetu budowy DSP, 
5(ępe ® cata, zapoznali się z po- i 
(vię|Ss?v Órac p rzy  budowie n a j-  
^ h c z n y k jj w  Polsce zakładów

^ d io o d h io rn ik i
Po 30 tys. zł w PDI

■V «kunlla ra c j¡
do ij8oyjnej N iem iec przyby

(P A P ). W  ra -
radzieckie j stre

?*ków K°ls k i P a rtia
W l  tyPu

^ : S J ä « a

•a mii ___ u
radioodbior- 

A E R . Są to trzy za -  
^-lam pow e -superhete  

!atóty ‘ Znaczna ilość tych apa- 
^ W ^ ^ v a n a  będzie przed  

1 hożego Narodzenia w
^ c b  -  Wych

>■(16
-y

oS° 've,

Po Domach T ow aro - 
oenie 30 tys. zł.

N o w y  J o r k .  (P A P ) Z  Szang­
haju  donoszą, że zw ycięstw u chiń  
skiej a rm ii ludow ej towarzyszy  
coraz w iększy i  bardzie j zorgan i­
zowany opór chińskiego świata  
pracy przeciw ko rządom  K u o -  
m intangu.

R o b o tn ic y  p rz e m y s ło w i s to ją  na 
czele a k c ji p ro te s ta c y jn e j p rze ­
c iw k o  rz ą d o w i C za ń g -K a i-S ze ka . 
W  S zangha ju  i  N a n k in ie  ro b o tn i­
cy k ie ru ją  d e m o n s tra c ja m i, d o - 
m ^ t j ą c  się w ię kszych  p rz y d z ia ­
łó w  żyw n o śc i d la  p ra cu ją cych .

O d dw óch  ty g o d n i t rw a  ju ż  
s t ra jk  na l i n i i  k o le jo w e j Szang­
h a j —  N a n k in . W  ch in a ę h  p ó ł­
nocnych  s t ra jk u ją  ro b o tn ic y , za­
tru d n ie n i p rz y  obsłudze l i n i i  te ­
le g ra fic zn ych . W  N a n k in ie  s t r a j­
k u ją  nauczyc ie le , a w  d o lin ie  rze ­
k i  Jang -T se  —  ro b o tn ic y  p o rto w i.

P ow odem  ty c h  s tra jk ó w  je s t 
n ie  ty lk o  c iężka sy tu a c ja  gospo­
darcza i  spow odow any in f la c ją  
w z ro s t ko sz tó w  u trz y m a n ia , lecz

także, a może n a w e t przede w s z y ­
s tk im , decyz ja  n ie  pom agan ia  rzą ­
d o w i C za n g -K a i-S ze ka  w  jego 
a k c j i  w o je n n e j. Jeszcze w  s ie rp ­
n iu  b r. C h iń ska  F ed e ra c ja  P racy , 
o b e jm u ją ca  z w ią z k i zaw odow e 
n ie  ty lk o  na te re n ie  K u o m in ta n -  
gu, a le  ró w n ie ż  z w ią z k i zaw odo­
w e  obsza rów  w y z w o lo n y c h  przez 
a rm ię  lu d o w ą  —  w e zw a ła  ro b o t­

n ik ó w  do s tanow cze j o p o zyc ji 
p rz e c iw k o  rządom  C z a n g -K a i-  
Szeka. W ezw an ie  to  je s t obecnie 
rea lizow an e . C h iń s k i ś w ia t p ra cy  
dąży n ie  ty lk o  do o b a len ia  rzą ­
d ów  C za n g -K a i-S ze ka , lecz dba 
ró w n ie ż  o to , b y  co fa jące  się w o j­
ska K u o m in ta n g u  n ie  n iszczy ły  
opuszczanych za k ła d ó w  p rze m y­
s ło w ych  i  p rze d s ię b io rs tw  u ży ­
teczności p u b lic zn e j.

Z w ią z k i zaw odow e n a  te renach  
za ję tych  p rzez w o js k a  K u o m in ­
ta n g u  zobow iąza ły  się, że w  c ią ­
gu 24 godzin  po w y c o fa n iu  się 
o d d z ia łó w  Czang -  K a i -  Szeka 
w szys tk ie  p rze d s ię b io rs tw a  u ży ­
teczności p u b lic z n e j i  w ażn ie jsze  
za k ła d y  p rzem ys łow e  będą po­
n o w n ie  u ru ch o m io n e .

W  w a lce  p rz e c iw k o  re ż im o w i 
C za n g -K a i-S ze ka  c h iń s k i ś w ia t 
p ra c y  ponos i liczne  o f ia ry .  Jedną 
z ty c h  o f ia r  b y ł p rzyw ó d ca  zw iąz­
k u  ro b o tn ik ó w  p rze m y s łu  e le k ­
tro techn icznego , W a n g -S ia o -W u , 
k tó ry  zosta ł ro z s trz e la n y  na ro z ­
ka z  C za n g -K a i-S ze ka . M o rd e r­
s tw o  W a n g -S ia o -W u  w y w o ła ło  
fa lę  o b u rze n ia  w  c a ły c h  C h inach  
i  p ro te s t c h iń s k ie j fe d e ra c ji p ra ­
cy  W a lka , k tó rą  c h iń s k i św ia t 
p ra cy  p ro w a d z i p rz e c iw k o  K u o -  
m in ta n g o w i, p rz y c z y n i się n ie ­
w ą tp liw ie  do p rzysp ieszen ia  upad 
k u  rzą d ó w  C za n g -K a i-S ze ka .

szaw skiego. O prócz le k a rz y  p o l­
sk ich  do tychczas p rz y je c h a li z 
z C zechos łow ac ji d r  V a c la v  D o le - 
cek, d r  S. A d am and , d r  K .  K o n -  
s ta n sky ; z  W ie lk ie j B r y ta n i i  p ro ­
fe so r d r  D a llin g , p ro f. S ta lle fo r th , 
ze S zw e c ji d r  H o v lu n d ; z N o rw e ­
g i i  d r  C ars  S la g a vo ld  i  p ro f,  d r  
Jahennes Ł . F la r ia ;  z A u s t r i i  d r  
K ress  i  d r  G a ie r; z P o rtuga li-; d r  
L o b o  i d r  M aćhado ; z W ło ch  p ro f. 
G iu lia n i i  z H o la n d ii d r  O. B o - 
sgra.

Gości p rz y w ita ł m in is te r R o ln ic­
tw a  i R eform  R olnych Dąb -  K o ­
cio ł:

„W yrażam  szczerą radość — po­
w iedz ia ł m in is te r — iż kon ferencja  
ta odbywa się w  Polsce, w  k ra ju  
te k  boleśnie do tkn ię tym  w sjną , w  
k ra ju  którego gospodarka doznała 
te k  o lb rzym ich  zniszczeń, że dziś z 
trudem  w ie lk im  c a ł/  naród n row a- 
dzi je j budowę. Jeżeli dziś św ia t 
cały podziw ia u nas rezu lta ty  odbu 
dowy gospodarki narodow ej, doko­
nanej w  tek  rekordow o k ró tk im  
czasie, to  stało się to  dz ięki p rzy ję ­
c iu  w ładzy przez ¡ud, dz ięki doko­
nanym  w  Polsce re fo rm om  p o lity ­
cznym, społecznym, gospodarczym i 
ku ltu ra ln ym .

W dzisie jszym  Zjeździe polscy le ­
karze w e te ry n a r ii mogą poszczycić 
się w łasnym i zdobyczami spełnia ją  
cym i już  w  Polsce należytą i  poży­
teczną rolą. W ielce pomocne są dla 
nas, zdobycze naukowe Zw iązku  Ra 
dzieckiego, z k tó rych  Polska w  du­
żej m ierze korzysta. Z jazd lekarzy

w szystk ich  k ra jó w  w niesie dodatko 
wo duże w artośc i w  walce z choro 
bam i zw ierząt. W alczym y z wspól­
nym  w rog iem  i  do te j w a lk i trzeba 
w ie lk ie j ‘ czujności n ie  ty lk o  jedne­
go państwa, ale wszystkich  k ra ­
jó w “ .

O brady Z jazdu trw a ć  będą do 20 
listopada.

*

W arszaw a (P A P ). N a obradach 
z ja zd u  le k a rz y  w e te ry n a r ii zw o ­
ła n e j p rzez m ię d zyn a ro d o w ą  o r ­
gan izac ję  w y ż y w ie n ia  i  r o ln ic ­
tw a  N a ro d ó w  Z jednoczonych , 
F A O , p rze d s ta w ic ie l po lsk iego  
k o m ite tu  F A O  pro f. B ry l, zgłosił 
w niosek o poddanie badaniom  le ­
karsk im  obsługi obór, aby s tw ier­
dzić w  ja k im  stopaiiu ludzie p rzy ­
czyniają się do rozpow szechnień»  
gruźlicy wśród bydła i  odwrotnie, 
ja k i w p ły w  m ają  zw ierzęta na 
rozpowszechnienie gruźlicy wśród  
ludzi.

W nio se k  p ro f. B r y la  p rz y ję ty  
je d n o m y ś ln ie  p rzez o b ra du jących , 
zg łoszony zosta ł na p iśm ie  do 
g łów nego  k o m ite tu  F A O .

Strajk na lotnisku londyńskim
Londyn  (P A P ). W  środę w y ­

b u c h ł n a  lo tn is k u  lo n d y ń s k im  
N o rtho .lt, s t ra jk  o ko ło  tys iąca  p ra ­
c o w n ik ó w  te ch n icznych  i  in ż y n ie ­
ró w  na znak  p ro te s tu  p rze c iw ko  
n o w y m  za rządzen iom  d y re k c ji,  
k tó re  w y m a g a ją  p rzysp ieszen ia  
p ra cy . W s k u te k  s t ra jk u  w s trz y ­
m ana  zosta ła  z tego lo tn is k a  k o ­
m u n ik a c ja  z E uropą .

fa ö S Q 333k

W alki iu Korei południowej
M O SKW A . (PAP). Radio Phenian 

donosi, iż oddzia ły wojskowe, k tó ­
re w ys tąp iły  przeciw ko m arione t­
kowem u rządow i K o re i po łudn io ­
w ej ko n tynu u ją  swą akcję  w  p ro ­
w in c ji Denlado i Kensando.

W  górzystych okręgach łos i do­
szło do poważnych starć m iędzy 
partyzan tam i a oddziałam i rządo­
w ym i. W a lk i toczą się rów nież w  
okolicach Sunczon. Uzbrojona lu d ­

ność w raz z oddzia łam i powstań­
ców rozg rom iła  oddziały p o lic ji w  
mieście pow ia tow ym  Goczanczun 
i  u k ry ła  się w  górach.

W  pobliżu  m iasta Taigo w  p ro ­
w in c ji Kensade powstańcy stoczyli 
w a lkę  z oddzia łam i rządow ym i.

Radio Phenian podkreśla, że w a l­
ka .przeciwko rządow i zdra jców  
narodu p rzyb ie ra  coraa bardzie j na 
silą.

•  W  SZEREGU F A B R Y K  b e lg ij­
skich  w ybuch ły  s tra jk i, gdyż ro ­
bo tn ikom  odmówiono podw yżki 
płac.

„Z ła  sytuacja  finansow a“  —  o- 
św iadczy li kap ita liśc i.

Nawet bardzo zła. W edług o f i­
c ja lnych  (nawet!) danych w ie lka  
firm a . „B ru f in a “  (objęta rów nież  
s tra jk iem ) osiągnęła w  rb. 36,5 m i­
lionów  fran kó w  be lg ijskich ' czyste­
go zysku, podczas gdy w  ub. r . — 
30 m ilionów . Zysk „U n io n  C h im i­
que Belge“  w ynosi w  rb. 52,5 m i­
liona  franków , t j.  o 9 m ilionów  
w ięcej, an iże li r. u b . . . .

■ A  • robo tn icy  zamiast zrozum ieć 
tę ciężką sytuację przedsięb ior­
ców  i  da le j głodować — s tra jku ją . 
S trrrraszne !

•  R ZĄ D  A U S T R IA C K I zam ów ił 
w  b ry ty js k ie j f irm ie  „A u e tr in  and 
H a rle y  D avidson“  większą pa rtię  
samochodów, ciężarówek, m otocy­
k li,  przyczepek, przeznaczonych dla
oddziałów po licy jnych .

Jedno z  p raw icow ych  pism  au-

s triack ich  zaatakowało rząd, tw ie r ­
dząc, że sprzęt m oto row y należy 
kupować w  dalszym  ciągu... w  A *  
meryce.

Tymczasem zakłady samochodo­
we „S teye r“  skarżą się, że n ie  m a­
ją  zamówień.

Poto jes t w łaśnie p lan M ar­
shalla...

•  W IE R N Y  C ZTERECHSETLET- 
N IE J tra d y c ji, rząd hiszpański w y ­
syła nową ekspedycję na odkryc ie  
A m eryk i. Różnica n iew ie lka : Jej 
K ró lew ska  Wysoko-ść Izabeia K a to ­
licka  wysiała m arynarzy, gen. F ra n ­
co — stu m łodych o fice rów  swej 
a rm ii.

O fic ja ln y  kom un ika t w  te j sp ra ­
w ie  m ów i, że o fice row ie  w yjadą  za 
ocean z chw ilą  zawarcia uk ładu ze 
Stanam i Zjednoczonym i, aby za­
poznać się z nowoczesnymi sposo­
bam i w a lk i. ’

Ja k ie j w a lk i?  z partyzan tam i re ­
pub likańsk im i?  Zapewne, że szu­
bienica i  w ięzien ie  to  ju ż  zbyt 
przestarzała  b ro /-
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S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i a  w e  F r a n c j i

„Ministrowie“  Mikołajczyka _  przemytnikami
Złoto i waluty w walizach „dyplomatycznych*1

P A R Y Ż , (Telepress). W ładze francuskie zaaresztowały k ilk a  dni 
tem u trzech przedstaw icieli byłego polskiego rządu em igracyjne­
go w  Londynie za n ielegalny p rzem yt złota ze S zw ajcarii do F ra n ­
cji. Zaaresztow anym i są: b y ły  m in is ter pełnomocny rządu londyń­
skiego w  S zw ajcarii —  A leksander Ładoś, p ierwszy były  radca  
poselstwa polskiego w  B ern ie  do 1945 r., Stefan R yniew icz oraz 
W iaczek. Wszyscy w yżej w ym ien ien i staii na czele bandy czarno- 
giełdziarzy, zajm ujących się przem ytem  złota z S zw ajcarii do 
F ra n c ji i A ng lii.

Łados b y ł m iędzy innym i przed i 
stawicielem  m ikołajczykowskiego [ 
P S L -u  dla zachodniej Europy, j 
P row adził on też w  tych kra jach  ! 
ożywioną działalność an ty -p o l-  
ską, w ykonując  skrupulatn ie zle­
cenia M iko ła jczyka  i „Z ielonej | 
m iędzynarodów ki“. D z ia ła ł on \
przed w ojną na terenie SL. Pisał czarnym  rynku.

Po wybuchu w o jn y  dostał się 
do S zw ajcarii. D zięk i swoim sto­
sunkom w  Polskich Kołach E m i­
gracyjnych, o trzym ał nom inację  
na m in is tra  pełnomocnego R. P. 
w  Bernie. Wspólnie z radcą po­
selstwa, Ryniew iczem , rozpoczął 
on działalność na szwajcarskim

do różnych gazet pod pseudoni- 
nem  „N ienaski1

W  kolonii polskiej w  Szw ajca­
r i i  m ówiono też głośno, że obaj

Zwycięskie zakłady przemysłu bawełnianego
Ł ó d i (AP1). Ostatnio zakończony 

został ogólnopolski wyścig pracy 
m iędzy zakładam i p rodukcy jnym i 
państwowego przem ysłu baw ełn ia­
nego, specjalna kom isja , po prze­
prowadzeniu dokładne j ana lizy  w y 
n ikó w  produkcy jnych  we współza­
wodniczących fabrykach, przyznała 
pierwsze m iejsce i nagrodę p ien ię­
żną w  wysokości pó łto ra  m iliona  
zł. — Państwowym  Zakładom  Prze­
m ysłu  Bawełnianego w  Pabian i­
cach.

Załoga fa b ry k i pab ian ick ie j potrą  
f i ła  w  okrasie k ilk u  m iesięcy u trzy  
mać p rodukcję  zakładów na rów no­
m ie rnym  poziomie, w yklucza jąc

„lak hipopotam 
rozmawiał z wiewiórka“
dowiedzą się dzieci czyta­
jąc Nr 46

„Swier&zcitjfe.a”
Numer ukaże się 141istopado br.

(wł. 132»

Odroczenie zjazdu literatów
Zarząd  G łów ny Z w iązku  Zawo  

dowego L ite ra tó w  Polskich poda­
je  do wiadomości, że term in  W al 
nego Z jazdu  Delegatów, k tó ry  
m ia ł odbyć się w  Szczecin e w  
dniach 22— 25 listopada br.. został 
przesunięty na 1 połowę stycznia 
1949 roku.

wszelkie wahania w  dziedzin ie i lo ­
ści w ytw arzanych  tow arów  i ich  
jakości. Z redukow ano rów nież n ie ­
m al ca łkow icie  postoje maszyn. 
P rzeciętnie fab ryka  pabianicka wy 
konu je  ck. 112 proc miesięcznego 
planu p rodukc ji. W yroby je j odzna 
czają się wysoką jakością. W yda j­
ność pracy robo tn ika  w  PZPB w  
Pabianicach przewyższa znacznie 
norm y uzyskiwane w  innych zakła­
dach pracy.

D rugą nagrodę w  wysokości 750 
tysięcy z ł. zdobyły Państwowe Za­
k łady Przem ysłu Bawełnianego w 
A ndrychow ie. Zakłady te uzyskały  
najn iższy iv  przemyśle bawełn ianym  
procent braków  i  tka n in  tzw. d ru ­
giego i  trzeciego gatunku. Wysoką 
jakość p ro d u kc ji fa b ry k i and ry- 
chowskiej uzyskano przede wszyst­
k im  dzięk i doskonale zorganizowa­
nemu współzawodnictw u pracy o- 
raz wysokiem u stojpniowi zdyscypli 
nowania całej załogi.

Trzecie m iejsce w  „ogó lnopolskim  
wyścigu baw ełn ianym “  za ję ły  Pań­
stwowe Zakłady Przem ysłu  B aw eł­
nianego na D o lnym  Śląsku, k tó re  
w  n iezw ykle  szybkim  czasie zdoła­
ły  b. poważnie zw iększyć ilość i 
podnieść jakość p rodukc ji.

Na szczególną uwagę zasługuje 
takt, że m iędzyzakładowy wyścig 
pracy w  przemyśle baw ełn ianym  
dotyczył m. in. tak ich  wskaźników, 
jak jakość p rodukc ji, dyscyplina 
pracy, przeciętne norm y obsług; 
maszyn, wydajność pracy rob o tn i­
ków oraz wzrost bezpieczeństwa i 
h ig ieny pracy. Jest to p ierw szy te­
go rcdza ju  „un iw e rsa ln y “  wyścig 
w te j branży p rodukcy jne j.

w y m ie n ie n i „d y p lo m a c i“  sprze­
d a w a li p o lsk ie  p a szp o rty  ró ż n y m  
osobom  —  bezpaństw ow com . F a k  
tern je s t, że p rzez c a ły  czas p o b y ­
tu  w  S z w a jc a r ii p ro w a d z ili h u ­
laszcze życie , w y d a ją c  na  różnego 
ro d z a ju  „p rz y ję c ia “  o lb rz y m ie  
su m y p ien iędzy .

W  1945 r. .g d y  rząd szw ajcarski 
uznał o fic ja ln ie  Tymczasowy Rząd 
Jedności Narodow ej, Ładoś w stą­
p ił do o rgan izacji PS L-u w  Szw a j­
carii. W kró tce  też po tym  otrzym a! 
on od M iko ła jczyka  nom inację na 
„dyplom atycznego p rzedstaw icie la" 
tego stronn ic tw a  i dla k ra jó w  Eu­
ropy Zachodniej.

Ładoś jednak poza swoją „spo­
łeczną“  działa lnością b y ł rów nież 
aktyw nym  na czarnym  rynku . Do­
ro b ił się też o lbrzym iego m ają tku . 
M iędzy in n ym i zakup i! pod Lozan­
ną w  S zw a jca rii luksusową w illę , 
gdzie um ieścił swoją m atkę i sio­
strę. Sam zaś, w yko rzystu jąc  fakt, 
że b y ł wciąż w  posiadaniu paszpor 
tu  dyplomatycznego, nadal uzna­
wanego przez władze Zachodnio- 
Europejskie , ku rsow a ł sta le  m ię­
dzy Bernem, Paryżem i Londynem . 
W sw o je j w a liz ie  „dyp lom atyczne j“ 
w oz ił on poza różnym i dokumen­
tam i m iko ła jczykow sk im i z łoto i  
różne obce w a lu ty .

D ru g i „dyp lom a ta " Ryniew icz, 
zaangażowany został przez amba­
sadę b ry ty jską  w  Bernie, po tym , 
gdy poselstwo R. P. przejęte zosta 
ło przez nowe władze polskie.

Cała szajka w ykorzystyw a ła  
przeto swoje p rzyw ile je  dyplom a­
tyczne dla zwykłego p rzem ytu  złota. 
Jak oblicza po lic ja  francuska prze- 
szm uglowali oni p rzyna jm n ie j 
200.000 z ło tych Napoleonów francu

skich, k tó rych  kurs w ynosi obec­
n ie  5.800 franków . Ten w ie lk i ma­
ją te k  został skonfiskow any w  rezy­
dencji Ładosia w  C lam art, w  po­
b liżu  Paryża.

Ponadto trze j aresztowani oskar­
żeni są o prowadzenie licznych  nie 
legalnych transakc ji w a lu ta m i i ko 
sztownościami. Z ysk i ich  b y ły  rze­
komo przekazywane na finansow a­
n ie  podziem nej działa lności „Z ie ­
lone j M iędzynarodów ki“  we 
„W schodnie j Europ ie“ .

Rzecznik rządu polskicg0 
o H m  t i r y

W a r s z a w a  (P A P ). W  odpo. 
wiec! z i na pytanie  korespondenta 
zagranicznego w  sprawie przeka­
zania Niem com  adm inistracji prze 
mysłu Zagłębia  R uhry  rzecznik  
Rządu Polskiego oświadczył na 
konferencji prasowej w  W arsza­
w ie w  dniu 12 bm„ iż Polska 
ostrzegała w  swoim  czasie przed 
tak im  rozw ojem  spraw y Ruhry. 
Biorąc udział w  konferencji ośmiu 
m inistrów  spraw  zagranicznych  
w  W arszaw ie Polska w raz z in .  
nynrti uczestnikam i te j konfere-.- 
c ji wskazała w  deklarac ji w a r­
szawskiej jedyn ie  słuszne i spra­
w ied liw e rozw iązanie te j sprawy.

Rzecznik Rządu dodał, iż obee.

nie może jedynie p r‘!5,'?ita Att' 
do oświadczenia prezyd ' ..jgu » 
rio ia. Jak wiadomo w '‘ -¡¿gs!*** 
decyzją przekazania I  rj0j o 
R uhry  N iem com  Pre* ’ jjfg e i 
świadczył, iż stanowi 
polityczną, m ilitarną  
interesów F ranc ji.

pgczító
IOCZÍ-

Konferencis w Londynie rozi ^

Londyn (PAP). U  l ^kon # '
ły  się w  L o n d y n ie  obr ?1 -j jstóreł 
re n c ji p a js tw  zachodnie > ■ statu- 
ce lem  m a być opracoW® ^ oatT<^
tu  zachodn ie j kom is )1 .j Pr*t'” 
nad rozd z ia łe m  produ  
m y ś lo w e j Z ag łęb ia  R u n j ^ * *

O d p o w ied ź n a  a p e l k o p a ln i » Z a b rze  - W schód«

Pierwsza w Polsce fabryka preszpanu

Uporczywe zaparcia
H. /W ie n ro |e u /.« fc

Żądać w aptekach i składach apł. (3909)

W  odpowiedzi na apel górni­
ków  kopaln i „Zabrze -  Wschód“ 
dalsze zakłady pracy w  całej P o l­
sce dek laru ją  w ykonanie planów  
produkcyjnych dla uczczenia z je ­
dnoczenia p artii robotników,

*
Opole, (kb) Załogę K rapkow ick ich  

Zakładów  Papierniczych, Fabryka 
n r. 1 i 2 postanow iła z okazji zbliża 
jącego się Kongresu Z jednoczenio­
wego PPR i PPS podnieść p ro d u k ­
cję m iesięczną o 300 ton  celulozy, 
wykonać do końca roku  dodatkowo 
1.200 ton pap ie ru  i dwa m ilio n y  szt. 
w orków  oraz uruchom ić przed 8 
grudn ia  nową separacją, k tó ra  była  
planowana na rok  7849.

Postanowiono rów nież u ruchom ić 
pierw szą w  Polsce fab rykę  preszpa­
nu, k tó ra  m ia ła  być uruchom iona 
w  1949 r.

Presapan jako  p ro d u k t konieczny 
w  przem yśle elektrotechnicznym , 
b y ł dotychczas sprowadzany z zagra
nlcyi

*
Katow ice. C złonkow ie Zw iązku 

Zawodowego P racow n ików  Państ­
w ow ych postanow ili pracować do­
datkowo do dnia 15 g rudn ia  dwa

razy tygodn iow o po trz y  godziny 
dla przyśpieszenia za ła tw ien ia  
spraw  urzędowych i podań in te re ­
santów

Równocześnie pracow nicy Urzędu 
W ojewódzkiego postanow ili w  cią-

Barbara-Wyzwa|enie);W '*frf(SłpniianoWiC® łchai“ , ”  Sie miano wice 
„Śląsk“ . W Rybniku 
wy“, „Ignacy“» y¡ W11e K
„Chwaiowtce“, garbarń1® Sfkw«iał' 

Małopolskie FabrjrPsz,taty ~(j-
Szczakowej Centralne.

i iu jc n u u b i- tg u  w ¡ tOWS W Gliliilii*» 5̂  0 U? — - ¡.‘i! Cłl' .pk
gu najbliższych niedziel do dnia ^^^ruftsJego,
Kongresu Zjednoczeniowego praco- Praemysłu Marzy» E>eKtrS z le i «
wać fizyczn ie  p rzy budow !e ,¡Pała­
cu D zecka “  RTPO wznoszonego w 
Katow icach, w zyw ając do pójścia w  
ich  ślady p racow n ików  Zarządu 
M ie jskiego w  Katow icach.

A oto lane zakłady, które postano­
wiły wykonać swój plan przeuterm - 
nowo wzgl, z nadwyżką:
W Chorzowie kop. „Prezydent *,

Przemysłu Marzyn 
bryki M-2 w Cieszyn;«. - , v  
cująca w hucie Florian »•»;-„r. 
„Biały Kamień'1, w hutącn ’ s„iU»1 
.Baildon“; „Laura“ „zniczy c!?vcU 
fabryka Wyrobów f?Ppań»t 
Nowej Rudzie, fabryki I 
Zakładów Lin i Powrozów 
Będzinie, Niemodlinie 1 
cach. kop. „Bolesław cnr -wud|,.|J,l! 
równicy , Mostostalu )owego 1 i* 
przy budowie mostu kolej tKJLj, 
średnicowej w Warsz®'*
„Wanda“ w Głuszycy P°’w-

Zakłady przemysłu metale***1

Wstrzymanie erzeczei sądowych
w  s p ra w ie  zo b o w ią za ń  p rzed w o je n n y ch
W A R S ZA W A  (PAP). S tojąc na 

straży p raw  P o lsk i Ludow ej, a tym
samym strzegąc dobra społecznego 
oraz in teresów  w ars tw  pracujących 
M in is te rs tw o  Spraw ied liw ości w y ­
dało w  dn iu  7 październ ika 1948 r. 
zalecenie, aby w  sprawach, w yn ika ­
jących z przedw ojennych  zoboicią- 
zań p ryw atno  -  praw nych, sądy

28 milionów z ł nagrody dfa młodych przodowników

Centralny Komitet Współzawodnictwa Pracy
poujołano do żpcia przjj KCZZ

Warszawa (PAP). — W  gmachu 
fCCZZ odbyła się narada, no k tó re j 
Ukonstytuowano ogólnokra jow y Cen 
tralny Komitet W spółzawodnictwa 
Pracy. W naradzie w z ię li udział 
członkowie prezydium K C ZZ  z prze 
wodnicząeym Witaszewskim na cze 
le, wicemin. przemysłu i handlu 
Szyr, przedstawiciele zarządów 
głównych zw iązków  zawodowych, 
partii politycznych, ZSCH, delega­
ci organizacji technicznych, mło­
dzieżowych oraz przodow nicy pracy 
z całego kraju.

Na czele Centralnego K om ite tu  
W spółzawodnictwa P racy stanął 
przewodniczący K C Z Z  pos. W ita - 
azewski. Zastępcą przewodniczące­
go został w icem in. przem ysłu i han 
dlu Szyr, sekretarzem  k ie ro w n ik  
wydziału współzawodnictw a przy 
KC ZZ Zuchowicz.

Ponadto w  skład 36-osobowego

dzieży polskie j, przedstaw icie le sae 
regu zw iązków zawodowych i przo­
dow n icy  pracy z przem ysłów : h u t­
niczego, metalowego, budowlanego, 
naftowego i w łókienniczego.

Po dyskusji K C ZZ  p rzy ję to  dw ie 
uchwały.

U C H W A Ł A  P IE R W S Z A :
C entra lny  K o m ite t W spółzawodni­

ctwa Pracy p rzy K o m is ji C en tra l­
nej Zw iązków  Zawodowych na 
swym  pierw szym  posiedzeniu uzna­
jąc doniosłość in ic ja ty w y  i wezwa­
nia kopa ln i /abrze-W schów  do 
przedterm inowego w ykonania  na­
kreślonych zadań drugiego roku 
planu trzy le tn iego , w  zw iązku z 
Kongresem Zjednoczeniowym  par­
t i i  robotn iczych, na k tó rą  odezwały 
się setki fa b ry k  i zakładów pracy, u - \ 
waża za niezbędne zwrócić, uwagę 
w szystk im  zarządom g łów nym  zwią

żowego współzawodnictw a pracy, na 
wniosek głównego kom ite tu  o rgan i­
zacyjnego m łodzieżowego współza­
w odnictw a prący — C en tra lny  K o ­
m ite t W spółzawonictwa P racy przy 
K C ZZ  uważa za wskazane w ydzie­
len ie  z funduszów przeznaczonych 
na popieranie współzawodnictw a 
pracy sumy 28 m ilio n ó w  zł. na na­
grody dla przodojących w  pracy 
m łodych robo tn ików  i  m łodzieżo­
w ych brygad p rodukcy jnych .

w strzym a ły  się z ich rozpoznawa­
n iem  do czasu ostatecznego uregu­
low ania  zagadnienia na drodze u- 
stawowej. Równocześnie w  spra­
wach, rozstrzygn ię tych w yrokam i, 
stosownie do tego zalecenia w inno  
nastąpić natychm iastow e w strzym a­
nie wszelk ich czynności egzekucyj­
nych.

M in is te rs tw o  S praw ied liw ości 
w zię ło pod uwagę fak t, te  w  ciągu 
ostatnich m iesięcy elementy ka p ita ł! 
styczne k ie row a ły  do sądów liczne, 
spraw y na tle  p rzedw ojennych zobo 
w iązań p raw no-p ryw a tnych , doma­
gając się od sądu wysokiego przera- 
chowania tych  zobowiązań, aby w  
ten sposób bogacić się kosztem 
w ars tw  pracujących, przede wszy­
s tk im  zaś kosztem m ało - i  średnio­
rolnego chłopa.

W większości w ypadków  zapada­
ły  w y ro k i, stosujące zasadę przera- 
chowania — w a lo ryzac ji, b iorąc za 
podstawę najrozm aitsze m nożn ik i, za 
czynając od 10, dochodząc aż do 300.

Ostateczne ustawowe uregu low a­
nie zagadnień, zw iązanych z przed­
w o jennym i zobow iązaniam i p ry -  
w a tno -p raw nym i, zna jdu je  się w  
toku  opracowywania.

Warszawa. (API) Codziennie pra 
w ie  nap ływ a ją  do Centralnego Za­
rządu Przem ysłu Metalowego m e l­
dunk i podległych zakładów o w yko  
nan iu  rocznego planu.

Pierwszego listopada w ykonało  
Z jednoczenie Przem ysłu Budow y 
Maszyn W łókienn iczych 103 proc. 
tegorocznego planu. Najw iększe suk 
cesy odniosły fab ryka  Maszyn W y­
kańczalniczych (125 proc.), Zakłady 
„Josephy“  (107 proc,), W idzewska 
Fabryka  Maszyn W łókienn iczych 
(106 proc.), Fabryka  Maszyn L n ia r-  
skich i  Pomocniczych (104 proc.), 
C entra lne B iu ro  Techniczne Budo­
w y Maszyn W łókienn iczych (101 pro  
cent). Przedsiębiorstw o Państwowe 
W yodrębnione P Z L  w ykonało  rocz­
ny p lan już  15 października, p rzy 
czym przekroczono plan w artościo­
wo o 30 m ilionów  żł. Zjednoczone 
F a b ryk i Ś rub 1 N itó w  ukończyły 
p lan dnia 25 października, w ykonu 
jąc 25.538 ton w yrobów .

W  Zjednoczeniu Przem ysłu Maszy 
nowego w ykona ła  M iko łow ska  Fa­
b ryka  Palenisk p lan  już  31 s ie rp ­
n ia , Fabryka  Maszyn „Staszic“  15 
września, H u ta  Zgoda 20 września, 
zaś Fabryka  „E le w a to r“  30 paździer 
n ika  br. Fabryka W yrobów  z B la ­
chy w  R ybn iku  ukończyła swój ro ­
czny p lan 30 października. Fabryka 
L in  i D ru tu  w  Zabrzu osiągnęła 
p lan p rod u kcy jn y  4 listopada, w y ­
konu jąc 1.1773,3 ton d ru tów  specjał 
nych  i  l in  sta low ych

Niezależnie od rocznego w ykona­
n ia  planu, zobow iązały się wszyst­
k ie  załogi tych  fa b ry k  do dodatko­
w e j p rodukc ji. I  tale Fabryka L in  i 
D ru tu  w  Zabrzu w /ko n a  dodatko­
wo do dnia 8 grudnia br. 140 ton 
p ro d u kc ji, zaś do 31 grudn ia  300

w y k o n u ją  p la n  ro czn y
ton. Ponadto załoga obowi82®m0Í:
wykonać do dnia 3 grud*1' - 
dw udziestu dachów w  dom j .  po' 
tn iczych, rem ont 109 0k ‘ef .  
dłóg w  izbach m ie szka ln i0

Coraz więcej 
obuwia skórzanej

P a ń s tw o u tf
w ykonał

term inem  swój plan r o c z n y - ^  
produkow ał do dnia J 
rb . 6.666.000 Dar obuw ia-

Łódź (PAP), 
m ysł obuw iany x ¥ ;

__________ do dnia 3 ! is
i, 6.666.000 p ar obuwia- m  
O ile w  r. 1947 produkcja ^  

w ia  skórzanego stan°w  . j yf? 
dwie 48 proc. ogólnej 11 ¿¿ne*
produkowanego obuwia^ , s1"' 
rodzaju to w  roku '3,*e2'? go P{C' 
sunek ten podniósł się a 
cent. , gtfi

N a obuwie s k ó rz a n  
pada 4.083.500 par i n» 
nieskórzane 2.582.500 Pa

Hajwi^szv turbozespół
w Polsce

CHORZÓW . — W ś lą f r h ho V i !
dach E lektrycznych  
(„Ś ląze i“ ) ukończono Prz ^  poi* 
wo rem ont na jw ię ksze g o^  ^
turbozespołu o mocy 40t)0®toSow ; 
raz p ierw szy w  Polsce za y f i l -  
ło p a tk i tu rb inow e  produ« i  -
w e j z kra jow ego m ateria łu  e,
temu osiągnięto wzrost 
tro w n i o 10.000 KW .

mocy

P racow nicy zakładów 
n iu  zjednoczenia p a r t i i dzjć f  „  
zobow iązali się przepro ' 
tow ny rem ont 60 P <

, . . .  , . . . , : zków zawodowych i g łów nym  kom i-
kom ite tu  weszli p rz e d s ta w ic ie  par tetom  wspó!zawodnictwa pracy nd
Vil nAlitiFiWłTfff.bB w a in to r/inA ftron tfny ł

konieczność:U l po litycznych, zainteresowanych 
m in is te rs tw , ZSCh, naczelnej orga­
n iza c ji technicznej, zw iązku m ło -

Howy poseł wągierski
W arszaw a (P A P ). 12 bm. p rzy ­

był do W arszaw y now om ianow a- 
ny poseł nadzw yczajny i m in ister 
pełnomocny R epu b lik i W ęgier­
skiej w  W arszawie p. Bela Szan­
to.

50-leci8 Centrosojuzu
M oskwa. W  M oskw ie odbyło się 

uroczyste zebranie działaczy spół 
łzielczych, poświęcone 50-rocz- 
nicy Centralnego Z w iązku  Spół­
dzielczego ZS R R  „Centrosojuzu“.

W  ch w ili obecnej w  Z w iązku  
Radzieckim  istn ieje 28 tysięcy 
spółdzielni, zrzeszających 32 m i­
liony udziałowców.

1) dalszej m ob iliza c ji k lasy robo t­
niczej do w spółzawodnictw a pracy 
o skrócenie te rm in u  w ykonania  p la ­
nu rocznego i dostarczenia k ra jo w i 
setek tysięcy ton dodatkow ej p ro ­
d u kc ji ponad plan,

2) przeprowadzenia na gruncie  od 
bywającego, się współzawodnictw a 
pracy we wszystkich zakładach pra 
cy narad w ytw órczych,

3) rozw in ięc ie  szerokie j akc ji 
w śród ogółu pracujących przez o r­
ganizowanie przodujących brygad, 
organizowanie w yk ładów  przodow­
n ikó w  p racy o ich metodach pracy, 
oraz okazania pomocy grupom  robot 
n ików  n ie  nadążającym jeszcze za 
oddzia łam i przodujących grup ro ­
botniczych.

5) otoczenia wszechstronną opieką 
p rzodow n ików  pracy.

U C H W A L A  D R U G A :
W zw iązku ze z b ija ją c y m  się za­

kończeniem piątego etapu m łodzie-

ś p .  D r  I n ż .  M I C H A Ł  C H O R Ą Ż Y
docent Po litechniki W arszaw skiej, w ykładow ca Politechniki Ś ląskiej, d yrek to r D zia łu  Che­
micznej Przeróbki W ęgla C Z P W , dyrekto r D ziału  Ins ty tu tu  Naukow o-Badaw czego Przem ysłu

Węglowego
oo kró tk ich  cierpieniach z m a r ł dnia 11. X I .  1948 r.

Eksportacja zw łok nastąpi dnia 13. X I .  1948 r. o godz, 9 z kaplicy szpitalnej przy ul. F ra n ­
cuskiej do kościoła Chryst usa K ró la .

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się o godz. 10.
Po nabożeńswie nastąpi przew iezienie zw łok do W arsza wy, gdzie złożone zostaną w  gro­

bie rodzinnym  na cm entarzu Pow ązkow skim  w  dniu 15. X I .  1948 r., o czym  zaw iadam iają  
pogrążeni w  głębokim  sm utku

(3925) M A T K A , ŻO  N A , S IO S T R A  I  R O D Z IN A

____ _ _____ _ 0 pO-
glania, co p rzyczyn i się ^  
sienią pewności ruchu  -ą j i  r°P o s ta n ^ ' eje^ 

zakład

szenia p ro d u kc ji. P °s l“ “ ” g ii e,' j 0 
nież obniżyć zużycie en „¿w 0
tryczne j na teren ie  z® 
procent. . g y tc ^

B ytom  (jł). P r a c o w n ic z y ®  
skich Zakładów  Budowo 
K a rb iu  postanow ili nCZ ..r,n«n*...
dnoczenia obu pc-r
do te rm in u  rocznego V
c ji w  126 procentach.

e d t <
Poza tym ukończy0■ $ wjiy: P. 

wo p lany roczne Pcs . rZe ^  
m ysł garbarski, ko le;! _ 
chowacy, załoga Kużm  '  . cały 
k ład N r 2 w  K atow ica01 
reg innych.

N o u i a

st<r
1fi

Sp. Dr Idź. Michał Chorąży I i i  zakładów „Bata“ *1
. . .  H  Praga. Znans P®ń»vv -

Zliiłi*

docent Politechniki W arszaw skie j, w ykładow ca Politechniki Ś ląskiej, d yrek to r D zia łu  C he­
micznej Przeróbki W ęgla C Z P W , d yrek to r D zia łu  Ins ty tu tu  Naukow o-Badaw czego Przemysłu

Węglowego
po kró tk ich  cierpieniach zm a rł dnia 11. X I .  1948 r.

W  Z m a rły m  traci N auka Polska w ybitnego przedstaw iciela, Przem ysł W ęglow y fachowca 
w ielkie j m ia ry  i  oddanego współpracownika, a koledzy wypróbowanego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!

R A D A  Z A K Ł A D O W A  C. Z . P. W . (3924) C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  P R Z E M . W Ę G L O W E G O

Znane T
przem ysłowe „B a ta  ( f i

W ó l "

(pierwsze li te ry  ^ u ń ’ 3.

M orawach oznaczone 
cania 1949 roku  -

fi-O buw ie — Skóra "7 ”  je9* J ĵeC
Zm iana ta w y w 1olana W

tym , że obecnie isb^ fju :b , ^  
opróra zakładów
ne f irm y  „B a ta “ , P . ^  tit& . jtc«5' 
czechosłowackim *n®. yjtoPel 

i w  celach nieuczciWóJ'
[ ku re o c ji*
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M y s z k o w s k a  e m a l i a  p o d  r ó w n i k i e m

„Nie święci garnki lepią...”
f £&GSfBMrtaii ¡M/łttsintjf i

M yszków , w  lis topadz ie  i dz ia łem  całe stosy 

« ; * " « »  u *  lśn i i . k  em a- ! g ™ - » * -  • * * > ' •

* * * « « ■
W

ta j, ."  śpiewa się w  o k lepanym  
tusan' doda.iąc. że chodzi c "  
lia „ 5' Gzy b łę k it  n ieba i

g a rn kó w ,
=____ _ w yso k ie
d łu g ie  n ieskończone.

J a k ie  b y ło  m o je  zdum ien ie , gdy 
ta k i w id o k  u jrz a łe m  na ja w ie  w  
„Ś w ia to w id z ie “ . W yo b ra źm y so­
b ie  m agazyn , w ie lk o ś c i —  o t co 
n a jm n ie j re m iz y  tra m w a jo w e j.  
N a p ó łka ch , rega łach , sk rzyn ia ch  

sort,, • . «■«. m ieszan ina  u w s u iu , , i  w reszc ie  na z ie m i s to ją , lu b  ja k  
w l , 1' 0- c h e m ik a li i ( la ik  jestem), k to  w o li leżą, p ię k n ie  posegrego 

iak  hruHna rienz. : w ane. czasam i w  b ib u łk a c h  wsze

że chodzi o P o r- 
em a-

*nalę"  °góle „ lś n ią “ , to  w ie lk i 
lia, ^ p y ta n ia .  Zw łaszcza em a- 
k82tan budkach, podobnych  
tria]ja ' u bo koszy p lażow ych , 
sorty j - m ieszan ina  k w a rc u ,

z
e-

2a,anUr '  Jak b ru d n a , gęsta ciecz. 
tii6£ v°ne w  n ie j naczyn ie  ró w -  
PfZeA e lśn i. .Jest szare, m atow e. 
rtaa;a ^baliśmy się o ty m , zw ie - 
iyaiL c fa b ry k ę  naczyń  e m a lio - 
Szkow  ' o cyn ko w a nych  w  M y -  
HiCv !?,’ û b racze j w  jego d z ie i-  
P-Z,Poległej o k i lk a  k ilo m e tró w -  
fce . ahce, k tó ra  m oże d latego. 
i>2tei  1 w .yroby rozchodzą się na 

slro n y  św ia ta , nosi p iękne
cala . ."S w ia to w it“ . A l e to  i uż

’ oiuga h is to ria .

te  w sp ó łza w o d n ic tw o  p racy . B a r ­
dzo c h a ra k te ry s ty c z n y  _ je s t fa k t,  
że w yd a jn o ść  ro b o tn ik ó w  w zro s ła  
w  p o ró w n a n iu  z okresem  p rze d ­
w o je n n y m  p rze c ię tn ie  od 10— 12 
proc. Z in n y c h  sukcesów  fa b ry k i 
trzeba  zano tow ać pom oc w  o d b u ­
dow ie  i  ob jęc ie  p a tro n a tu  nad 
szkołą pow szechną n r  3, oddan ie  
w  ro k u  b ie żą cym  do u ż y tk u  30 
m ieszkań  ro b o tn iczych , o raz ro z ­
poczęcie b u d o w y  now ego m aga-w ane. czasam i w  D iD uisacn w m c , ■------ . . .  . ,

k iego  ro d z a ju  g a rn k i. Ba -— i  n ie  M o ry m  P » ™ « «  du_

czuw a P oh u la n ka .

Tajemnica
przodowników pracy

owy iy iw  y , Sam proces p o w s ta w a n ia  b la -  
n a w e t pew ne  szanego ta le rza  czy g a rn ka , je s tJ-' ___, ____. DlnnUo T mQda7V-

ty lk o  g a rn k i. Są k u b k i ( „k u b e k  w  
k u b e k “ ) podobne do siebie, ta le ­
rze, u m y w a ln ie , m is k i, re f le k to ry  
do la m p , dzbany i dzbanuszk i, 
b a ń k i na m le ko , m enażk i, m a ­
n ie rk i ( n ie  m y lić  z m a n ie ra m i), 
w a n n y , w a n ie n k i, k o t ły ,  ły ż w y  i 
części row e ro w e ,

Pr
ko ste, że od daw na b a r-

lub ię  . . .  g a rn kó w . G łu p i,

Sen na jawie

SZkol:
nie
lny

d ysk re tn e  naczyn ia , c z y li tzw . 
naczyn ia ...

K o lo ry  fan tas tyczne . Ż ó łty  
n ie b ie sk i, z ie lo n y , cze rw ony, b rą ­
zow y i  s re b rn y  —  naczyń  c y n k o ­
w a n ych . Jest tego w szys tk iego  
cała masa —  p ra w d z iw y  po tok.

—  D z ienn ie  w y s y ła m y  w  ś w ia t 
cz te ry , p ięć i  w ię c e j w a g o n ów  
naszych w y ro b ó w  —  m ó w i z u -  
śm iechem  o p ro w a d za ją cy  nas p.

vSżv!Ly k °m p leks . Z na ja  go 
irnjp Cy’ k tó ry m  na  ch rzc ie  dano 
strą„ ó ornan i k tó ry m  ko ledzy,

, a!ąc palec o pa lec śp ie w a li: , ....................  - -
Itą ' „ g a rnku  d z iu ra  m iły  R o m - ¡B ia ła s , w y c h o w a n e k  fa b ry k i,  p ra  

Od tego czasu w z d ry g a - | cu ją cy  w  n ie j ju ż  25 la t,  a obec- 
śla, Sl? ha w id o k  g a rn kó w . P rze - n ie  szef B iu ra  P lanow an iam i F a - 

wf ł y  m n ie  one n a w e t w e i b ry k a c ji .  o raz se k re ta rz  m ie jsco - 
W nocnych m a jaka ch  w i-  1 w ego k o m ite tu  PPR.

Polski talerz pod zwrotnikiem
b i^ k i n i c y  p rzew ażn ie  n ie  lu -  

.okresów. Jest, zw ycza j m ó- 
Ze c y fry  „są suche“ . A  je -
Wykres w iszą cy  w  gab ine- 

ito ra
, . • “O p t _,___ fą
,?16nna fa b ry k i.  N ie  będziem y

4 S rektora ..Ś w ia to w ita “  W.
t)Qwfa> to  pa s jo n u jąca  h is to r ia

Np

je d n ą  m aszynę za kup iono  now ą. 
D aw ne  m aszyny  tk w ią  obecnie 
w e fra n c u s k ie j s tre fie  o k u p a c y j­
n e j i  n ie  m ożna ic h  w ydostać. A -  
m e ry k a n ie  z w ie ź li ąż . . .  1 w agon  
szm elcu. Z am ó w io n e  w  różn ych  
k ra ja c h  m aszyny  jakoś  n ie ' na d ­
chodzą . . .

A  p ro d u k c ja -? W ys ta rczy  k i lk a  
p rz y k ła d ó w . 200 tys . m ies ięczn ie  
g a rn k ó w  e m a lio w a n ych , 125 tys . 
naczyń  o cyn ko w a nych , a oprócz 
tego ra m y  i  b ło tn ik i  row e ro w e , 
ły ż w y , m en a żk i i m a n ie rk i sp o r-

... i to  w e  i szereg in n y c h  ce n nych
w ciągu ta k  d ług iego  okresu  i 6 - -

teraz w y k o n a n o . . .  w  n ie

dosyć p ro s ty . B lacha  z m agazy­
n ó w  w ę d ru je  do s o rto w n i, gdzie  
a lbo  ją  K ra ją  ręczn ie  nożycam i, 
a lbo  tzw . „sz tan ce “  w y c is k a ją  z 
n ie j odp ow ie dn ie  fo rm y . In n e  
„sz tance “  ro b ią  różne w g łę b ie n ia .

w k lę s ło śc i, za łam an ia  itp . N a czy ­
n ia , k tó re  n a b ra ły  ju ż  k s z ta łtu  
oczyszcza się i  w y tra w ia  w  che­
m ik a lia c h , w y p a la  w  p iecu , a na ­
s tępn ie  p o k ry w a  em alią . P iec p o ­
d o b ny  do hu tn iczeg o  w ie lk ie g o  
pieca w yp a la  je  p o n ow n ie  i — 
go tow e. P rzez so rto w n ię , m aga ­
zyn, p a k o w n ię  do w ag o n u  k o le ­
jo w e g o  i naczyn ia  m ogą iść w  
św ia t.

W  „ k r a ja ln i“  s p o ty k a m y  je d n e ­
go z n a jle p szych  p rz o d o w n ik ó w , 
S te fana  C zern ika .. W  c iągu  m ie ­
siąca w y k o n a ł on 228 p roc, n o r ­
m y, zw yc ię ża ją c  w e w sp ó łza w o d ­
n ic tw ie . Z a ro b ił on w  ty m  m ie ­
s iącu  23.980 z ł i  o trz y m a ł ponad to  
71194 z ł p re m ii. B y ł ta k  p rz e ję ty  
robo tą , że dw a  d n i u k ry w a ł cho­
rob ę  i dop ie ro , gdy w y k ry to ,  że 
m a  gorączkę, posiano  go do le k a ­
rza. G d y  w y z d ro w ia ł, w ró c ił i  
w y g ra ł w yśc ig .

—  Ja ju ż  m am  ta k ie  zacięcie —  
pow iada . Ręce w p ra w d z ie  tro ch ę  
b o la ły  — tu  pokazu je  nam  m ocno 
zniszczone d ło n ie  — ale ca ła sztu -

O gólny w idok  magazynów w  fabryce naczyń em aliow anych w  Mysz­
kow ie

ka  polega na ty m , że nauczy łem  
się k ra ja ć  o b yd w o m a  rę k a m i. A  
in n i tego n ie  p o t r a f ią . . .

P o zn a liśm y  też p rz o d o w n ik a  J. 
Z aga łę  i  jedną  z n a jle p szych  p ra ­
co w n ic  B ro n is ła w ę  P ods iad ło , 
k tó ra  p ra c u je  f iz y c z n ie  od 15 ro ­
ku  życ ia  i do dziś p rze p ra co w a ła

31 la t. Z a tru d n io n a  je s t ona w  e- 
m a lie rn i.

—  M n ie  się chce p ra co w a ć  —  
m ó w i z dum ą. N ie  og lądam  się na 
n ikogo , obchodzi m n ie  ty lk o  ro ­
b o ta  i  d la tego  p ra c u ję  dobrze, T u  
n ie  m a  żadnego oszukaństw a !

R om an L eszczyńsk i

O ttbert

Ostatni tydzień we Francji
(O d sp ec ja ln e g o  k o re s p o n d e n ta  „A IM “  d la  „ Im ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

" onyWać s*9 °  ty m , że po w s ta ­
ją ,na jeszcze w  zeszłym  s tu le -  

czasie 1 w o jn y  ś w ia to w e j 
t ^ jC“ 0bz iła  szereg p e ry p e tii.  W

• raz ie  w  c i3gu 15 la t  m ię -
Hw!Nen n ych  „p o s ta w io n o  ją  na 
Pt« i os iągn ię to  m a ks im u m  
f i k c j i .  To, co z rob iono  p rze d -
^  ciągu ta k  d ług iego  o k resu  I w V^ob ó w .° o "  icht Jakości T w ia d -  
^  te rą * w y k o n a m , . _ w  m e - ; ^  £akt> że znaCzną część p ro ­

d u k c ji z a k u p u ją  f i r m y  lo n d y ń -  
, I skie, k tó re  w y s y ła ją  je  do k o lo n ii

-żasie o s ta tn ie j w o jn y  N ie m - i a n g ie lsk ich  w  A fry c e . W  ta k i spo 
.■-Wieźli u rzą d ze n ia  i m aszy- j sób ta le rze , k u b k i i g a rn u s z k i z

n a p ise m ; „M a d ę  in  P o la n d " zna­
la z ły  się pod z w ro tn ik ie m . In n e , 
podobne, a n a w e t w iększe  fa b ry ­
k i  w  R y b n ik u  i  O lkuszu , ró w n ie ż  
w y s y ła ją  na  e ksp o rt sw o je  p ro ­
d u k ty . O s ta tn ia  w y ra b ia  n a w e t

11 wieję,
W

P a iry i, w  lis to p a d z ie  
W iększość n o w e j R a d y  R epu ­

b l ik i  zosta ła obrana  w  m e tro p o ­
l i i ,  A lge rze . T u n is ie  i w -c z te re c h  
zam orsk ich  d e p a rta m e n ta ch  R eu­
n ion , G u ja n a , M a r ty n ik a  i G ua - 
de lupa. —  P ozosta je  jeszcze 51 
m ie jsc  do obsadzenia (rep rezen ­
ta c ja  za m o rsk ich  te ry to r ió w ). 
W iększość w y n ik ó w  będzie znana 
w  następną n iedz ie lę .

W ed ług  o f ic ja ln y c h  s ta ty s ty k , 
R P F  u z y s k u je  107 m ie jsc , z w ią ­
zek le w ic y  —  50, so c ja liśc i —  48. 
k o m u n iś c i —  16, M R P  —  14. W y ­
n ik i  te , k tó re  ła tw o  m ożna b y ło  
p rze w idz ieć , są ko n se kw e nc ją  n ie  
sp ra w ie d liw e g o  p ra w a  w yb o rcze ­
go. w p row adzonego  p rzez G iae - 
cobiego (ga u llis tę ) i  M ocha  (soc-

JA1 UIZ
ąfy k zamte m ii „Ś w ia to w ita “  w

ito rtą lj . 'P rz e m y s łu  lo tn iczego  
łfę, ' ko jąc  też i h a m u lce  k o le jo -  
iolsk; k  się z łoży ło , że w ła d ze  
N ło , L - zasta ły  fa b ry k ę  pusta.

Itą Uru ch o m iła  fa b ry k ę , w  szyb 
żaj  eihp îe  zw ię ksza ją c  i .u le p -  
żyąN P rodukcję . 20 proc. m a - 
)l'oc ®w i,n d yko w a n o  w  k ra ju :  30

Wykonano plan

iość 71, 6 same gołe m u ry ! Z do i , rjuK ty . u s ta m ia  
^ . P r o d u k c y jn a  w y n o s iła  w  | ba jeczne  k o lo ro w e  c z a rk i i dzba- 
ież 1945 r. — 0! A le  p rz e - j n u szk i d la  T u rc j i ,  
lip u” ®le św ięc i g a rn k i le p ią “ !
)ąa y -n m aszyn  —  b y ła  załoga. ; 
iem 0 o ie zm o rd o w a nym  w y s i ł-  i
1 ’ " » „ - i-  ................... - — i- i K i lk a  d n i tem u . 8 lis to p a d a ,

„S w ia to w it “  w y k o n a ł ro c z n y  p ia n  
p ro d u k c ji.  P onad  p la n  da p a ń s t-

____  ___________ w jx  p ra w ie  dw um ies ięczną  pracę.
vS Wykonano”  \’’- ła snym  "p rze- Jest to  przede w s z y s tk im  zasługą 
•'Mery,. , ca łe j, z łożone j z 1.100 osób za łog i,

w ś ró d  k tó re j s iln ie  je s t ro z w in ię -

ja l is tę ) . , N ie s p ra w ie d liw o ś c i te j 
n ie  trzeb a  uzasadniać. W ys ta rczy  
je d e n  p rz y k ła d : w  d e partam enc ie  
Creuse podczas os ta tn iego  g łoso­
w a n ia  powszechnego k o m u n iś c i 
u z y s k a li 38 p ro ce n t g łosów , soc­
ja liś c i —  23 p ro ce n t. Tym czasem  
oba m ie jsca  ra d c ó w  w  ty m  de­
p a rta m e nc ie  zos ta ły  p rzyznane  
soc ja lis tom . W  d e p artam enc ie  
S e kw any, je d y n y m , gdzie  is tn ia ­
ła  w  p e łn i zasada p ro p o rc jo n a l­
ności, p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  od ­
n io s ła  zw yc ię s tw o , u z y s k u ją c  40 
p ro ce n t g łosów  i  8 p rz e d s ta w ic ie ­
l i  na 10. W  sum ie  k o m u n iśc i, i  
M R P , k tó rz y  g ru p o w a li razem  
w ię ce j n iż  po ło w ę  g łosów  w  l i ­
s topadzie  1947 r . m ie ć  będą 10 
m ie jsc  w  n o w y m  senacie!

S ocja liśc i łą c z ą  się

n.a- b ;  50 p roc, m aszyn o trz y -  
z ak c j i  p rz e rz u to w e j: ty lk o

J a k  w y tłu m a c z y ć  fa k t, że 
M R P , k tó r y  , p o n ió s ł w c z o ra j ta k  
d o tk liw ą  po fażkę , g łosow a ł za 
p ra w e m  w y b o rc z y m , godzącym  
w  jego  w ła sn e  in te re sy?  Po p ro ­
stu  M R P , ja k  i  in n e  zresztą p a r ­
t ie  rządow e, w o l i  w sp ó łd z ia ła ć  z 
R P F , n a w e t za cenę w łasnego  
z n ik n ię c ia  z senatu. N ig d y  do tąd  
ko n sza ch ty  g a u lłis fó w  z T rze c ią  
S iłą  n ie  w y s tą p iły  ja ś n ie j, n iż 
p rz y  w y n ik a c h  g łosow an ia  n ie ­
dzie lnego. W  dep a rta m e n c ie  A l-  
pes M aritim .es  soc ja liśc i p o łą czy li 
się z g a u llis ta m i, ab y  u n ie m o ż li­
w ić  w y b ó r  ko m u n is tó w .

Rząd obecny n ie  posiada w ię k ­
szości w  Z g rom adzen iu , o i le  n ie  
dysp o nu je  g ło sa m i g a u llis tó w .

D z ię k i p o z y c ji, ja k ą  z a jm u je  w  
senacie, R P F  m oże zab lokow ać 
m ach in ę  p a rla m e n ta rn ą  i w y w ie ­
rać  p re s ję  na rząd.

G łosow an ie  m ia ło  jeszcze in n ą  
ko n sekw enc ję , m n ie j w ażną  bez 
w ą tp ie n ia , lecz b a rd z ie j w idoczną  
i bezpośredn ią . Z m u s iło  ono 
Q u e u ille ‘a do u zu p e łn ie n ia  swego 
gab ine tu . P o h e r (se k re ta rz  stanu 
d la  s p ra w  b u d że to w ych ) i Coude 
d u  Foresto . o d p o w ie d z ia ln y  za a- 
p ro w iz a c ję , d w a j cz ło n k o w ie  ga­
b in e tu  oba j z M R P , z o s ta li,p o b i­
c i. T rze b a  będzie  ic h  zastąpić. 
P rzez kogo? Ż eb y  z jednać sobie 
n o w y  senat, Q u e u ille  w y b ie rz e  
p e w n ie  następców  spośród now o  
w y b ra n y c h  sena to rów .

W  okres ie  je d n a k  pop rze d za ją ­
cym  p o w ró t p a r la m e n tu  z w a k a ­
c ji.  co n a s tąp i w  p rz y s z ły m  t y ­
go d n iu , n ie  są to  n a jp iln ie js z e  
tro s k i.  Rząd rfia  z m a rtw ie n ia  
b a rd z ie j bezpośrednie.

S tra jk  g ó rn ik ó w  trw a  
n a d a l

W  p o n ie dz ia łe k  zaczął się szó­
s ty  ty d z ie ń  s t ra jk u  g ó rn ik ó w . 
Na p różno  rząd  m noży swe k o m u ­
n ik a ty  i  rozpow szechn ia  p rzez 
ra d io  n iepe łne  i  cenzu row ane  
w ia d o m o śc i (co spow odow ało  e- 
n e rg iczn y  p ro te s t d z ie n n ika rzy ). 
W ęg la  n ie  w y d o b y w a  się w  d a l­
szym  c iągu. G ó rn ic y , zn a jd u ją c y  
się w  ko p a ln ia c h , m uszą się z a j­
m ow ać u m a cn ia n ie m  ścian i  g an ­
kó w , żeby u n ik n ą ć  w y p a d k ó w .

C iąg łe  n iepow odzen ia  p o d n ie ­
ca ją  rząd  do n o w ych  b ru ta ln o ś c i 
i  g w a łtó w . L is ta  p rze s tę p s tw  b y ­
ła b y  z b y t d ługa . M nożą się a re ­
sz tow an ia  i  w y ro k i.  L o k a le  zw iąz  
kow e  są p rz e d m io te m  częstych 
re w iz ji.  P rzyw ó d co m  z w ią zko ­
w y m  g ro z i się w ię z ie n ie m , zaka ­
zu je  im  się m ó w ić  do ro b o tn i­
kó w , p rzez k tó ry c h  zos ta li o b ra ­
n i. Znaczna l ic z b a 'w o js k a  i  po ­
l i c j i  s ta c jo n u je  n a d a l w  ^ a g łę -  
b ia ch  w ę g lo w ych .

Ó d p o n ie d z ia łk u  w  zag łęb iach  
p ó łn o cnych  zakazano w s ze lk ich  
zebrań . N a w e t d z ie n n ika rze  są 
pod śc is łym  dozorem . O d dawna, 
ju ż  n ie  re s p e k tu je  się s tra jk ó w , 
choć zastrzeżone są w  k o n s ty tu ­
c ji.  P o lity k a  te r ro ru ,  k tó rą  rząd

p ro w a d z i w  k ra ju ,  n ie  zdo ła  jed-* 
n a k  z łam ać b o jo w o śc i s t ra jk u ją ­
cych. Lacoste  i  M ocb są d z ili, że 
w y w rz e  to  na g ó rn ik ó w  w ra ż e ­
n ie, gd y  ogłoszą p rzez m e g a fo n y : 
„W  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p i ca łko ­
w ite  p rz y s tą p ie n ie  do p ra c y " . 
T w ie rd z e n ie  to  okaza ło  się f a ł ­
szywe. W szystko  p rze m a w ia  za 
ty m , że stanow czość g ó rn ik ó w  
odn ies ie  z w yc ię s tw o  nad  z b ro d ­
n iczym  u p o re m  rządu .

G ilb e r t  B a d ia

Współzawodnictwa pracy 
w drukarniach „Czytelnika“

S p ó łd z ie ln ia  W yd a w n iczo  -Ośwsa 
to w a  „C z y te ln ik “  pos iada  d w ie  
d ru k a rn ie  w  W arszaw ie  i po je d ­
n e j w  L u b lin ie ,  K ra k o w ie , Ł o d z ł, 
W ro c ła w iu , G d yn i, Szczecin ie 1 
K a to w ic a c h . D ru k a rn ie  „c z y te ln i,  
k o w s k ie “  d ys p o n u ją  671 m aszy­
n a m i, p rze w a żn ie  s ta ry m i, u r u ­
c h o m io n y m i ty lk o  d z ię k i w y s i ł­
kom  ro b o tn ik ó w . W y n ik i p ra c  
s ta le  się je d n a k  po lepszają. W e  
w rz e ś n iu  b r. w y d ru k o w a n o  w 
n ic h  24,5 m ilio n a  d z ie n n ik ó w  i  7,5 
m ilio n a  czasopism . „C z y te ln ik ' 
n ie  za n ie d bu je  da lsze j ro zb u d o w y  
sw y c h  d ru k a rn i,  m . in  ca łkow icie* 
z reo rg a n izo w an a  zostania  d ru k a r .  
n ia  w e  W ro c ła w iu , a poznańska  
zaś o trz y m a  n ow e  m aszyny. Je d ­
nocześnie  d ru k a rn ie  „c z y te lm -  
k o w s k ie “  p o d ję ły  w spó łzaw odm e  
tw o  p ra c y  z d ru k a rn ia m i S p ó ł­
d z ie ln i W y d a w n ic z e j „K s ią ż k a “ .

KtïUîMlt (so)

^apriy w ludzkiej postaci
i ludzi, k tó rzy  z w yp iekam i 
Zy g rzy' n ie dosypiając. czuwa ja 
u ^ ^ ^ t a c h  rad iow ych, by w y - 
iłier c °®tatnieh wiadomości z 
4io Jef>ł' ten co prawdo bardzo 
(ryjj. ®Ie Przez sw ó j upór są nie- 
ZgW typow i. W ierzą, W ierzą bez- 
: t,v4nie w A m erykę  i wszystko,
i i  . pow iedziało niedobrego
‘>ch ^ k o rz y s tn e g o  o am erykań- 
;i6i konserwach lub am erykań- 
kirtp rao,ralncśoi uznają za propa- 
i o i j jN  10 'udzie, k tó rzy  n ie  um ie 
4, p o lity k i od reszty ży-
iHfj, te  zresztą w łaśnie jest w  
a j y?e n iezw ykle  skom plikow a- 
&!n 15 da je j się za ła tw ić  sloga-

teP^gandowym.
¡e, g ky ie m  w  Am eryce, a le  zaw- 
y o A dowiedzieć p ra w -
'Óery' ■le ry 'ce' steg®m po książkę 
i* poN ńslki0go autora. Oczywiście 
i pewrzebuję zaznaczać, że is tn ie - 
Zy ,na Zasadnicza różnica m ię - 

_ tePagandową audycją  rad ip - 
Wku nadto w  obcym ję -
4r0(ju' P^eznaczeniem dla obcego 
Uje ■’ 2 którego p o lity k ą  po lem i- 

u®tewicznie, a lite ra tu rą , 
ŚyteiN® W Pierwszym  rzędzie na 
eSo ą w tesne8'> narodu, ukazującą 

n ie  dla z łoś liw e j Scha- 
fy. W; ,e’ tecz z chęci ich napra- 
zCzer_ e8cy Pisarze amerykańscy są 
^ 1 7 ' / e s t  to szczerość bru ta lna  
lUrtw s teinbecka w  „Myszach, 

b  ( 7 ^ 0 “ . Obraz A m e ryk i w idzia 
ży je j na jw iększych pisa-

^eraża i  wstrząsa.

We wrześniu miinęłn siedemdzte- 
Ei^ta rocznica ¿rrodzin znakom itego 
A m erykan ina  Uptona S inc la ira . Ja­
koś dziw nie  cicho było w okó ł te j

Teodor D re iser

roczn icy; nawet u nas w  Polsce, 
gdzie ukazały się nowe w ydania je ­
go arcydzieł, zapomniano o ich au­
torze. U,pton S in c la ir zaś należy ze 
sw o im i książkam i do t,ej w łaśnie 
czołowej g rupy szczerych i odważ­
nych odkryw ców  am erykańskiego 
j ja ,  ta k  szczerych, że aż b ru ta liz u ­
jących. Chicago, zagłębie węglowe 
Kansasu, pola na ftow e  K a lifo rn i i  i  
purytańsko-faryzeusziowski Boston
— o to  k ra job ra zy  jego powieści. 
Gdy dum am y nad losam i naszego 
śląskiego zagłębia węglowego w  l i ­
te ra turze, ustaw icznie w spom ijiąg iy

S inc la irow sk i „K ró l -Węgiel“ ; książ­
kę. k tó re j n ie  m am y (ba, co tu  w ie ­
le ukryw ać, dz ie je  węglowe i  gó r- | 
nicze Śląska n ie  m ają  nawet, dotąd 
pow ieści typ u  „G w iazdy patrzą na 
nas“ ). P ió ro  Uptona S inc la ira  po­
rów nano do p łom ienia, k tó ry  w y ­
pala zło amerykańskie. W arto t.u 
wspomnieć, że ten w ie lk i pisarz* ma 
w  swoim  dorobku także książki, 
k tó re  dotąd są u nas nieznane na­
wet z ty tu łó w .

A  w ięc rzecz o pow rocie  C hry­
stusa do życia dzisiejszego p ro le ta ­
ria tu , rzecz o garstce ludzi, k tó ra  
pozostała po potopie, i  o kszta łto ­
w aniu się w  tych  w arunkach no ­
wych ram  socja lnych, „W ia ję  rzym ­
ską", w  k tó re j wzorem  H. G. 
W ellsa odibywa podróż w  czasie. 
P rzypom ina jąc Uptona S inc la ira  w  
dobie, gdy p o ja w ili się m łodzi ame 
rykańscy pisarze, kon tynuu jący  o- 
w ą b raw urow ą  szczerość, pragn ie ­
m y zapamiętać ów d ru g i obraz A -  
m eryiki, ponury  i często przeraża­
jący. D w o je  lu d z i zagubionych w  
w ie lk im  mieście, ona naga, drżąca 
i  przestraszona, p rzy tu lona  do je ­
go obnażonego ciała, w  puste j u l i ­
cy, w  g łębokim  wąwozie w śród d ra  
paczy chm ur, w  c ien iu  p ra w ie  gro­
bowym  — oto treść am erykańskie­
go d rzew ory tu , k tó ry  św ie tn ie  sym  
bo lizu je  sen® am erykańskie j t r a ­
gedii.

A le  am erykańska traged ia  je s t 
eaerszia. bardz ie j n iesam ow ita n iż  
d rze w o ry t z  chw ie jącą się perspek­
tyw ą  i z przerażonym  w zrok iem  
m łode j sam y w  lud zk ie j postaci. 
A m erykańska tragedia ja k  ja k iś  dia 
be łsk i mechanizm  wciąga w  swój 
n ieubłagany ry tm  lud?? zfecb- i  do­

brych, poczciwców i zbrodn iarzy, 
N ik t  n ie  może zejść z  szerokiego 
tra k tu  — pow iedzia ł jeden z m łod ­
szych Steinbeck- — k tó ry m  sunie 
przerażęmy tłu m , — aby odpocząć 
na brzegu, na- sk raw ku  skąpej t r a ­
w y, i on m usi poddać się przeraże­
n iu , k tó re  ja k  p łom ień za jm u je  
wszystko, o*d włosów7 począwszy a 
na duszy skończywszy. Tę przera­
żającą tragedię am erykańską p rz y ­
pom ina nam Teodor D re iser w  swo­
je j trz y  tom owej książce ,,Tragedia  
amerykańska“ , k tó ra  %kazała się w  
tych. dniach w  now ym  w ydan iu  na­
kładem „K s ią żk i" .

Jest to książka odpychająca, ale 
zarazem nie pozwalająca oderwać 
się a n i na chw ilę  od je j nu rtu , się­
gającego n iespotykanych głębin, sa­
mego dna życia amerykańskiego. 
Treść je j jes t k ró tka . M łody , czło­
w ie k  C lyde ma dziewczynę, k tó ra  
x jego p rzyczyny zachodzi w  ciążę. 
22-letnia Roberta nie może się po­
zbyć płodu, C lyde nie chce.się  że­
n ić , bo w  m iędzyczasie ma inne, 
bogatsze p lany. I  ta k  w yrasta  w  
ni,m m yśl o zbrodn i. „Jak  wrzód 
raka wgryza się p lanowany m ord 
w  je*go pierś Ł szerzy się coraz da­
le j" .  Przejażdżka łódką św ie tn ie  na ­
daje się do tego celu. On um ie  p ły -  
wąć, ono n ie. Ostatecznie p rzy  
zm ianie  m ie jsc na środku jez iora  
łódka w yw raca  się, Roberta^ idzie  
na dno. B yć może, że C iyde n ie  jes t 
m ordercą, bo będąc w  łódce zaczął 
się zastanawiać, czy w o lno  m u  za­
b ija ć  tę  dziewczynę. Do m ordu po­
m ógł w ypadek. Zbrodn ia , k tó ra  jęs t 
treścią drugiego tom u, zostanie u -  
karaaa. C iyde zasiądzie na krześle 

. e lektrycznym . W okół sp raw y r_Q2*

tańczy się cała am erykańska o p i­
nia, p o lity cy  w ykorzysta ją  sprawę 
w  wyborach. JTe stron ice  ks iążk i 
każdy uczciw y A m erykan in  czyta ł z 
pewnością ze wstydem . Pospolitość 
m etody polityczno: -  wychowaczej 
przeb ija  tu  v. każdego zaułka powrie- 
ściow7ej in try g i. Całość jest w  ró w ­
nym  stopn iu  p raw dziw a  ja k  p rze­
rażająca. Roberta, jeszcze jeden ryp  
zaszczutej sarenki w  ludzk ie j po­
staci, ja k ich  w ie le  w  Am eryce, w  
pu ry tańsk im  \ otoczeniu n ie  może 
znaleźć zrozum ienia. Nawet, doktór 
m ara lizu je ; „Muszę jednak pani 
powiedzieć, że na to, czego pani 
wymaga, n ie  zgadza się m oje su­
mienie... to  jest niebezpieczne m o­
ja  pani... Bardzo niebezpieczne pod 
względem p raw nym  i etycznym, a 
rów nież medycznym. Ileż to  kob ie t 
um arło, pragnąc un iknąć dziecka..“  
Zaszczuta sarna nie zgodzi się na 
przebicie Skorupy socja lnej, k tó ra  
ciasno p o k ry ła  życie. Purytańaka 
po lyskiiwość m oralna, duchow ni 
krztuszący się od ewangelicznych 
wskazań czy li fasada, poza k tó rą  
trw a  apokalip tyczne panopticum .

Dreiser, urodzony w  1871, jest e- 
p ik iem  życia amerykańskiego. O 
tym  życiu wńe dużo i  w iedzę swoją 
p o tra fi podać p r o s t o  bez1 ko ­
m entarzy, pozwalając czy te ln ikow i 
dopowiedzieć najstraszliw sze w n io ­
ski. Jako ep ik  życia am erykańskie­
go je s t D re iser filozofem  na tem at 
życia w  ogóle. Studia am erykań­
skie da ją  doskonałą podstawę do 
wypracowania, sobie jakiegoś pełne 
go s y ite m u  filozoficznego na tem at 
życia. Pow iedzia ł k iedyś D re iser: 
„Ż y c ia  n ie  można zaszufladkować. 
N ie  da się go zapakować, obwiązać 

. ągnurfeieffi i  u łożyć na fló łce a PP-

tem  czekać na jego m ora lne  czy rey 
łig ijn e  użycie. N ie  możemy życia 
»rozumieć, n ie  w iem y, co to  je s t i  
ja k ie  w  n im  panują  prawa. W iem y 
natom iast, że życie śpiewa i p a li 
się, że ma swoje szczyty i  deskom» 
łości i  ma sw oje  upadk i i  sw oją 
hańbę. Życie jest bogate, wspania­
łe ja k  sen palacza op ium  w  ra ju" . 
Jeśli po ta k im  in te rno , ja k ie  p i­
sarz przeżył pisząc sw oją  „T rage­
d ię  am erykańską“ , można jeszcze 
być optym istą  wobec życia, je ś li ta  
przerażająca atmosfera n ie  zała­
m u je  i  n ie  sprowadza na bezdroża 
defetyzm u, to  znaczy, że D re ise t 
jest ep ikiem  w ysok ie j klasy, że je ­
go doskonałość pisarska idzie w  
parze z doskonałością ludzką. I  d la­
tego także w a rto  czytać tę książkę.

P roblem  zaś zalęknionych saren 
w  lu d zk ie j postaci n ie  jest tak i b ła 
hy, jakby  to się m ogło wydawać. 
N ie każda A m erykanka  jest g irlsą  
i n ie  każda ma nogi R ity  H ayw crth . 
C yk l d rzew ory tów  am erykańskich, 
k tó ry  w idz ia łem  kiedyś w  jak im ś 
am erykańskim  magazynie, a k tó re ­
go jeden drz-eworyt w yże j opisa­
łem , za jm uje  się p raw ie  w yłączn ie  
problem em  m iłośc i am erykańskie j i 
p rzeciętnej am erykańskie j kob ie ty . 
Jest na jednym  z n ich  następująca 
scena: kob ie ta  odpoczywa na ła w ­
ce pod skąpym  drzewem . Obok n ie j 
p łyną  mężczyźni z teczkam i, zi la ­
skam i, nad n ią  p łyną  mężczyźni z 
teczkam i, laskam i, na g łow ie  jes t 
s ta ją  m ężczyźni z teczkam i, laska­
m i. K ob ie ta  ma przerażone oczy, 
czuje ja k  n ic  n ie  znaczy w  ty m  b ru  
ta ln ym  święcie, depczącym naw et 
tak czyste uczucie, ja k im  jes t m i­
łość, ' W ilhe lm  Szew czyk
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7 m ilionom  z ł 
Ra sprzęt szkolny

C z ę s t o c h o w a ,  (a) W  
okresie od lutego do końca 
w rześnia br. O byw atelski K o ­
m ite t Pomocy Szkotom w  Czę­
stochowie zakup ił z fun du ­
szów, zebranych wśród m ie j­
scowego społeczeństwa w  fo r­
m ie daniny na szkolnictwo, 68 
szaf, 60 stołów, 112 tablic, 240 
stolików , 724 ław k i, 2 szafy 
biblioteczne, biurko, 288 krze ­
seł i 10 foteli kosztem 6.671.868 
złotych.

3 0 . 0 0 0  źł  g r / i / M / i e i 3  daramnycl9

Nazajutrz po likwidacji »tandety«
Kom binatorzy nie dawali za w ypraną

K u  uczczen iu
. Z / e d n o c z e n iu

S o s n o w i e c  (w el) Przy Szew 
skiej Spółdzielni Pracy w  Sos­
nowcu istn ieje Koło P. P. R., k tó ­
rego członkowie na ostatnim ze­
b raniu  postanowili z okazji K o n . 
gresu Zjednoczeniowego d w u  
bratn ich  p artii zwiększyć wysiłek  
i  przekroczyć p lan. Do 8 grudnia  
br. pracow nicy spółdzielni posta­
n o w ili w ykonać 200 par obuwia  
ponad p lan  roczny. Pracownicy  
Robotniczej Spółdzielni Spożyw­
ców w  Sosnowcu będą pracowali 
codziennie o dwie godziny dłużej. 
Będzie to praca bezinteresowna.

Katow ice, w  , listopadzie.
— No i co, koniec?...
— A  no, koniec... — zrezygnowa­

ne machnięcie ręką i na pół pogar­
d liw a  m ina towarzyszą niewesołej 
wypowiedzi. D w ie  postacie od ry­
wają się od g rupk i osób, w czytu ją ­
cych się w  treść afisza, tkw iącego 
na narożn iku obok H a li Targowej. 
A fisz  ogłasza wszem i wobec, że z 
dniem  10 listopada br. wszelki han 
del odręczny w  obrębie Hal Targo­
wych i na p rzy leg łym  placu, obej­
m ujący starzyznę i drobne przed­
m io ty  codziennego użytku, zostaje 
zakazany. Katow icka  „tande ta “ , po 
siadająca już niemałą i  n iezbyt 
chlubną tradyc ję , praktyczn ie  prze 
staje istnieć. Koniec!

Ostatni „Mohikanin"
— A  może się jeszcze jakoś „prze 

trze “ ... — Gromada skupionych pod 
afiszem sta łych byw alców  tandety 
us iłu je  przerwać ponure m ilczenie 
Dełnym nadziei słowem : — Może... 
Bo przecież to n iem ożliw y, aby z

W a r u n k i u zy s k a n ia

d y p lo m u  k u p ie c k ie g o
K A TO W IC E . M in is te rs tw o  Prze­

m ys łu  i Handlu  za tw ie rdz iło  opra­
cowaną przez K up ie ck i In ty tu t 
W iedzy Zawodowej w  Warszawie 
in s tru kc ję , obow iązującą p rzy w y ­
dan iu  dyp lom ów  kup ieckich . W 
Związku z tym  oddział Kup. Inst.
W iedzy Zaw. w  K atow icach powo­
ła ł do życia Kom is ję  W e ry fik a c y j­
ną ł  rozpoczął akcję w ydawania 
dyp lom ów . W arunkiem  do uzy­
skania dyp lom u kup ieckiego jest 
w ykazanie  się kandydata odpo­
w ie d n im  wykształceniem , oraz p rak 
ty k ą  zawodową.

Do uzyskania dyplom u kup ieck ie ­
go je s t wymagane ukończenie w yż­
szych s tud iów  handlow ych, ekono­
m icznych i  spółdzielczych, a lbo 
ukończenie średn ie j szkoły handlo­
w e j lu b  spółdzielczej, a lbo pu­
b liczne j, średn ie j szkoły zawodo­
w e j handlow ej, lu b  szkoły p rzy ­
sposobienia handlowego, lub  wresz 
d e  kw a lifika cy jn e g o  ku rsu  kup iec­
kiego. Okres czasu p ra k ty k i zawo­
dow ej, wym agany d la  uzyskania 
dyp lom u, jest różny i  wynosi ‘ do 
la t 5, zależnie od posiadanego w y ­
kształcenia, ja k  rów nież od rodza­
ju  dyplom u. ,

K u p ie ck i In s ty tu t W iedzy Zawo­
dowej w yd ruko w a ł fo rm u la rze  
„Prośba o w ydanie dyp lom u k u ­
p ieckiego", k tó re  można o trzym ać 
w  każdym  Stowarzyszeniu K up - 
oów Polskich. K om is ja  W e ry fika ­
cy jna  może uznać za dostateczne 
w ykazanie przygotow ania fachowe­
go, jeże li ubiegający się o dyp lom  
uzyskał inne  wykszta łcenie i odbył 
p ra k tykę  krótszą, n iż  określona w  
in s tru k c ji i  będzie podejmowała 
decyzje o w ydan iu  dyp lom ów  k u ­
p ieck ich  na zasadzie in d yw id u a l­
nych w arunków  petentów , oraz

o p in ii lokalnego Stowarzyszenia 
Kupców  Polskich.

O w ydanie dyp lom ów  kup ieckich  
bez skończenie kw a lif ik a c y jn y c h  
kursów  mogą się ubiegać kupcy 
samodzielni i  pracow nicy kupieccy, 
k tó rzy  wykażą się pracą w  ciągu 
10 la t. ‘ posiadają św iadectwo d o j­
rzałości, albo n iem ieckie  świadec­
two kw a lifikacy jno -hand low e .

Osoby, ubiegające się o dyplom  
kup iecki, pow inny k ierow ać w y ­
pełn iony fo rm u la rz  do In s ty tu tu  
W iedzy Zawodowej w  Katow icach, 
p rzy  u l. Stawowej 10, i  dołączyć do 
podania życiorys, dowody ukoń­
czenia studiów , odbycia p ra k tyk i 
zawodowej i  uiszczenia opłaty. O - 
p ła ty  za dyplom y kup ieckie  są u- 
stanow ione przez Naczelną Radę 
Zrzeszeń K up ieckich  RP.

rąk  w ysm yknął się tak  cudowny 
interes, prosperu jący ty le  lat...

N iestety, a raczej na szczęście, to 
jest m ożliwe. D obry p rzyk ład  B y ­
tom ia, k tó ry  p ierw szy z likw id o w a ł 
u siebie zb io row isko  „n ieb iesk ich  
p taków “ , żeru jących na ludzk ie j 
k rzyw dzie  lu b  co na jm n ie j na n ie ­
zaradności, został z ko le i szczęśli­
w ie w ykorzystany d la  unorm ow a­
nia stosunków handlow ych w  obrę­
bie K atow ic.

W prowadzenie zarządzenia w  ży­
cie nie było sprawą ła tw ą. Można 
się było- o tym  naocznie przekonać, 
zw iedziwszy w  środę, ten. w  p ie rw ­
szy dzień wejścia zarządzenie w 
życie, w  godzinach przedpołudn io­
wych tereny dotychczasowej 
„ta n d e ty " oraz przylegających do 
n ie j bezpośrednio H al Targowych. 
G rupk i hand larzy różnego w ieku 
i p łc i obojga, starym , codziennym 
zwyczajem — ty le , że bez stałego 
tow aru  — p o ja w iły  się na wszyst­
k ich przylegających do placu u licz ­
kach i n ie  w zbudzającym  podej­
rzeń k rok iem  poczęły patrolować 
teren. N iestety, nastró j panujący 
dokoła , okazał się m ało pocieszają­
cy. Plac s ta ł pustką — nie było 
p rzyn a jm n ie j ma razie odważnych, 
k tó rzy  by p róbow ali poprowadzić 
handel zw yczajnym  trybem . W pra­
wdzie k ilk u  spośród w iększych 
przedsiębiorców, posiadających swo 
je  stoiska na końcu placu nad je­
chało z '  wyładow anym  towarem  
w a lizam i na wózkach, a le po roze j­
rzeniu się i ci ostatni M ohikanie 
odjechali pow ro tnym  szlakiem.

30.000 zł na początek
Patrole, porozum iawszy sie wza­

jem nie, pokiwawszy g łow am i nad 
afiszem, rozeszły się po kątach. 
Rozeszły się oczywiście na pozór, 
gdyż już  w kró tce  okazało się, że 
„tande ta “  n ie daje za wygraną. 
A dm in is trac ja  m iejska, k tó ra  to

św ie tlicy  obok H a li Rybnej ..sąd" 
już  po n ied ług im  czasie począł 
przy jm ow ać „in te resan tów “ . Zna­
le ź li się tacy, k tó rzy  us iło w a li n ie ­
znacznie, gdzieś w  bramach lub 
m iędzy sto iskam i H a li Targowej 
sprzedać oferowane co dzień na tan­
decie drobiazgi — stare buty, k u r t ­
kę, w y ta rte  fu te rko , itd.

W m yśl zarządzenia prezydenta 
m iasta w innych  karano grzyw nam i 
lub  — w  drobnie jszych w ypad­
kach — ty lk o  upom nieniam i, nie 
stosując jednak jeszcze najwyższe­
go w ym ia ru  kary, przew idującego 
grzyw nę do 50 -tys. zł. lub  6 tygo ­
dni aresztu. M im o  to do godz. 12 
w południe sporządzono 40 p ro to ­
kółów , a suma ściągniętych kar 
w yn iosła  ok. 30 tys. zł. W trakc ie  
przeprowadzenia a kc ji ko n tro lne j

w yleg itym ow ano szereg osób, po­
de jrzanych o włóczęgostwo, a n ie ­
k tó re  z nich chw ilow o  p rze trzy ­
mano w  areszcie a d m in is tra cy j­
nym.

Raz na zawsze
Pogotowie na obszarze całej tan­

det}' i Hal Targowych trw a. N a j­
wyższe w ym ia ry  ka r są w  zapasie. 
P rzypom inam y o tym  ku pokrze­
p ieniu serc wszystkich, k iedyko lw iek  
tam oszukanych lub  okradzionych, 
a ku  przestrodze innych, k tó rzy  w 
odpowiedzi na zarządzenie rob ią  
w ym ow ny gest ręką, tw ierdząc, że 
„jakoś to będzie“  — i p róbu ją  w 
dalszym ciągu prowadzić dobrze 
zaczęty handelek starzyzną i różne­
go rodzaju rup ieciam i. „Tandeta “ 
katow icka, przynosząca u jm ę m ia ­
stu i szkody jego mieszkańcom, zo­
stała ostatecznie z likw idow ane, (t)

Piękny kalendarz
na odbudowę Stolicy

K a to w ic e . W o jew ódzk i 
te t O d b u d o w v  W a rs z a w y

uk!ato w ica ch  w y d a ł na r. I94i? 
k a le n d a rz  te rm in o w y , ,^ t0J X r sza' 
dem ilu s t ra c j i  ob razu je  j :  oVf 
wę, w a lczącą  z najeźdźcą h* gce

w ysil''1'’ 
bud '

m ostu  Ś lą s k o -D ą b ro w s k ^ g ^ - .^ o  
lendarz  ma fo rm ę  stojącą, jpp r 
wą, na tw a rd e j te k tu rc e  z P . u_ 
ką. D ostosow any do P °trz. ę*ytU- 
ż y tk u  w szys tk ich  w ładz.

hdtleroW

skim . W arszaw ę zburzoną jP ';ie k  
p rzy  je j odbudow ie , o razv'Vdo'vie 
naszego h u tn ik a  p rzy  . gg.

oprócz 
2̂ **

s tro n y  p ra k ty c z n e j będzie o ,
ro 70 Wł nnurn nnrtiallra SOO*®

c ji ,  p rze d s ię b io rs tw  itp  
"z

razem  now ą  ceg ie łką  sp°
s tw a  naszego d la  W arszaw y ^  

Cena ka le n d a rza  w yn o s i 1 -
za egzem plarz. W o jew ódzk k 0

n * '
m ite t  zw raca  sie z. prośbą , 
byc ie  w ię ksze j ilośc i ka len u 
Z am ó w ie n ia  na leży k ie r owac^ł^e_ 
adresem  W o jew ódzk iego  
tu  O d b ud o w y  W arszaw y w  . 
w icach , u l. M a te jk i 3. I I  P-- 
fo n  340-85.

\ a  s zk o d ę  S k a rb u  P a ń s tw a

Wykrycie nadużyć w hucie „Batory
Zgrana szajka złodziei i oszustóui pod kluczem

i i

KATO W IC E, (bb). W dniach ustat- cow n icy św iadom ie nie w ybudow a li 
n ich w hucie ..B a to ry“  w y k ry to  du - magazynu, w skutek czego cement 
że nadużycia poczynione tak przez ! przechowvwan,y w  k ilk u  m iejscach 
k ie ro w n ikó w  dzia łów  i p racow ników  i dostępny b y ł dla w szystkich. Robotni 
ja k  i prze/, w łaśc ic ie li przedsięb iorstw  j Cy  budow l. korzysta jąc z tego. że ro - 
p ryw a tnych . k tó ry m  b y ły  powierzone bo ty  budow lane b y ły  prowadzone *ak 
prace na terenie hu ty . że poza obrębem hu ty . w yw o z ili bez

W związku z tym  aresztowani zo­
s ta li: B runo Posz, E m il Semla. Ry­
szard Smółka, Ryszard Los. F ranc i­
szek P oko jow y. P io tr «obanfka. W ła­
dysław  W ierzba Leon Okoń. F ranc i­
szek Koterba. W incenty Wiza. Maksy 
m ilia n  H a rt lik  i Zb ign iew  Z w ie rzyć- 
k i.

przeszkód cement, na k tó ry  k w ity  w y  
p isyw a ł im  k ie ro w n ik  Ryszard Sm ół­
ka. Oprócz tego Smółka w yw ió z ł na 
budowę swego domu 2 tony cementu.

SFAŁSZOW ANE L IS T Y  PŁAC
Innego rodza ju  nadużycia p o p e łn ili: 

F ranciszek P oko jow y i P io tr  Sobant- 
K R A n z iF Z  snon t h m  rFn/rir^rrTT ; ka Właściciele f irm y  .Rozbudowa“ , 

i RRAD/:TEZ 5000 TON CEMENTU | k tó re j b y ły  powierzone roboty budo- 
Inspektorzy G łównego Inspektora tu  i w lane ńa terenie hu ty . F irm a ta do- 

CZPH s tw ie rd z ili w  czasie k o n tro li, że starczała codziennie do prac budowla 
gospodarka podstawowym  m ateria łem  nych pewną liczbę robo tn ików . Na 
budow lanym , n iezbędnym  przy inw e podstawie raportów  dziennych, w  ra- 
s tyc jach  i  rem ontach, jest prowadzo i mach wprowadzonego przez hutę sy 
n a w  sposób szkod liw y, narażający ! "tem u dn iów kow ego, firm a  przedkła- 
na duże s tra ty  Skarb Państwa. S tw ie r ! dała hucie 1 i 15 każdego miesiąca 
dzono brak 500 ton cementu, w artości I rachunk i z podaniem  przepracowa

prócz tego,
l is t .
fak tyczną

ju ż  po w ypłacie. wy- 
, raz d iu=£riCc>' 

m azując fak tyczną  ilość P ^ / ą k ^  
w anych godzin i  w p isu jąc zaro»' 
czym zw iększali ogólną sU ¡¿czan^17 
ków . W edług obliczeń w ?n l^v,y 
w  tę aferę W ładysława W ie rz y  jjat 
ma, uzyskana przez fałszował» 
płac, w ynosi przeszło 400 tys. gt k- 

Tego rodza ju  postępowanie J n} be 
ranę bardzo surowo. A.l ®SZTc 0eC.ial,ią 
dą sądzeni przez K om is ję  
i Sąd O kręgow y.

m iliona  złotych. Jak się okazuje 
jes t w yn ik ie m

nie iprzew idziała porozum iawszy się z i dobór ^ten
M ilic ją , zorganizowała drobne ek i- | niedbalstwa, "jak i złej w oli pracow- 
py kontro lne, a te rozeszły siję od i nikdw>
razu po terenie i poczęły działać w  ramach plami trzyletniego, od r 
Zainsta low any na poczekaniu w >

f * o  7  latach

Zwolennik »Wielkiej Ukrainy«
zdem askowany in W ałb rzychu

W ałbrzych (em). B a rdzo  p opu ­
la rn ą  postac ią  w  W a łb rz y c h u  b y ł 
Eugeniusz M atw ie jczuk. W  ro k u  
1945 w y d a w a ł on  „G azetę  P o l­
ską “  i  żyw o  u d z ie la ł się w  życ iu  
społecznym .

W  lip c u  1948 r. M a tw ie jc z u k  
b ra ł u d z ia ł w  uroczystościach  
Ś w ię ta  M a n ife s tu  L ip co w e g o  na 
S tad io n ie  M ie js k im  na N o w ym  
M ieście. Z a u w a ży ła  go tu  M a r ia  
B łaszczyk, k tó ra  rozpozna ła  w  
n im  k o n fid e n ta  n iem ieck iego .

Ofiarna praca cał&ąa zaspała

Powiększa się sieć radiowęzłów
n a  te re n ie  D o ln e g o  Ś lą s k a

W r o c ł a w  (st). W  szybkim  
tem pie postępuje naprzód rad io , 
fonizacja Dolnego Śląska. N a  te ­
renie D yrekc ji O kręgow ej Pol­
skiego Radia we W rocław iu  na­
kreślony plan rad iofonizacji prze­
wodowej został już  w  niektórych  
dziedzinach w ykonany w  p aź­
dzierniku , na pozostałych nato­
m iast odcinkach praca jest na 
ukończeniu, tak, by w  zw iązku  
z Kongresem  Zjednoczeniowym  
p artii robotniczych, wykonać plan  
do dnia 1 grudnia.

W  dniu 1 stycznia br. rad io fo . 
n ią  przewodowa na terenie w oj. 
wrocławskiego dysponowała 350 
km  lin ii. P lan na 1948 r. p rzew i­
d yw ał do końca roku powiększe­
nie sieci Unii do 647 km. C yfra  ta 
została przekroczona już  w  paź­
dzierniku , tak , że długość lin ii 
wynosi obecnie 708 km .

Pomyślne w y n ik i osiągnięto 
rów nież na odcinku radiowęzłów. 
Do końca br. przew idyw ano 23 r a ­
diowęzłów, podczas gdy już  obec­
nie liczba ta sięga 30. Pozostaje 
jeszcze praca nad wykonaniem  
planu  w  dziale głośników i zbio­
row ych urządzeń rad iofon izacyj. 
nych.

Sieć rad iofon ii przewodowej 
obejm ow ała w  styczniu br. 5.286 
głośników, do dnia 1 listopada br. 
liczba ich wzrosła do 12.316, zwięk  
szyła się w ięc przeszło d w u kro t­
nie. Do w ykonania planu potrze­
ba jeszcze kilkaset głośników.

Zbiorow ych  urządzeń rad io fon i.

zacyjnych było w  styczniu br. 43, 
dziś jest ich już  dwa razy w ię ­
cej, m ianow icie 98, a do 1 g ru ­
dnia osiągnie się 143. P rzedter­
minowe zrealizowanie planu ra_ 
diofonizacji należy zawdzięczać 
ofiarne j pracy całego zespołu p ra ­
cowników rad iofonii przewodo- 
vyej przy pomocy pracow ników  
działu technicznego Polskiego Ra 
dia w e W rocław iu.

Okazało się, że terenem  dzia ła lno­
ści M atw ie jczuk»  za czasów oku­
pacji było poleskie miasteczko 
Drohiczyn, Po w k ro c z e n iu  N ie m ­
có w  do D ro h iczyn a  M a tw ie jc z u k  
zg ło s ił się n a ty c h m ia s t na t łu m a ­
cza do ż a n d a rm e rii n ie m ie c k ie j i  
w  k ró tk im  czasie zaaw ansow a ł na 
kom endan ta  m ie jscow ego  oddz ia ­
łu  m i l ic j i  u k ra iń s k ie j.

W ed ług  zeznań św ia d kó w , M a -  
Iw ie jc z u k  ro zd a w a ł na dz iedz ińcu  
m i l ic j i  u k ra iń s k ie j b ro ń , tw o rz o ­
n y m  przez s ieb ie  oddz ia łom  m i l i ­
c y jn y m . O ska rżony  b ra ł udz ia ł 
w  l ik w id a c j i  ge tta  w  K a m ie n iu  
K o s z y rs k im  i w  a kc ja ch  p rze c iw  
p a rty z a n to m  p o ls k im  i rad z ie c ­
k im . Podczas napadu  p a rty z a n ­
tó w  na m iasto , M a tw ie jc z u k  ob­
s łu g iw a ł osobiście k a r^ p in  m a ­
szynow y. G dy M a r ia  B laszczyk 
zw ró c iła  się do niego z prośbą, 
b y  p rz y ją ł paczkę żyw nośc iow ą  
d la  je j k rew ne g o  —  M a tw ie jc z u k  
o d m ó w ił i o d p ow ie dz ia ł b ru ta ln ie :

C z y i a ß

■ «Sport i Wczasy«
Protektorat zakładów przemysłowych

nad wiejskimi ośrodkami maszynowymi
K a t o w i c e .  W  W ojew ódzkim  Zarządzie Z w iązku  Samopo­

mocy Chłopskiej w  Katow icach odbyła się konferencja w  spra­
w ie objęcia przez zakłady przem ysłow e w ojew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego patronatu nad ośrodkam i m aszynow ym i. W  kon ­
ferenc ji w zię li udział przedstaw iciele O K Z Z , C ZP W , C Z P H  oraz 
przedstawiciele p artii politycznych.

W  chw ili obecnej czynne są w  w ojew ództw ie śląsko-dąbrow ­
skim  52 ośrodki maszynowe, zaś 40 znajdu je  się w  stadium  orga­
nizacji, Zw iązek  Samopomocy Chłopskiej pow ziął uchwałę ucz­

czenia Kongresu Zjednoczenia obu p artii robotniczych zw iększe­
niem  do dnia 8 grudnia liczby ośrodków maszynowych do 100. 
W  trakc ie  konferencji obecni na zebraniu przedstawiciele prze­
mysłu oraz Zw iązków  Zawodowych uchw alili jednom yślnie zao­
piekować się poszczególnymi ośrodkam i m aszynow ym i i służyć 
im  pomocą.

S ekretarz W oj. Zarządu Z. S. Ch. K ow alczyk poinform ow ał 
zebranych, że robotnicy czechosłowaccy zgłosili swój udział 
w  akcji pomocy ośrodkom m aszynowych w ojew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego, w ysyła jąc z W itkow ick ich  Zakładów  Przem ysło­
wych 30-osobową ekipę rem ontową, która zajm ie się rem ontem  
maszyn w  nowoorganizowanych ośrodkach maszynowych.

„Niech zginie w  więzieniu, jeśli 
nie chce współpracować z N ie m ­
cam i!“

O skarżony p rz y z n a ł się, że prze 
b y w a ł w  D ro h ic z y n ie  i p e łn ił tam  
służbę tłu m a cza  w  ż a n d a rm e rii 
n ie m ie c k ie j. In n y c h , s ta w ia n ych  
m u  za rzu tó w , stanow czo się w y ­
p a rł.

T w ie rd z i, że pociągała  go z, po­
czą tk u  idea „W ie lk ie j U k ra in y "  
i  „N o w e j E u ro p y “ , ale w  końcu  
z ra z iły  go m e to d y  postępow an ia  
N iem ców .

Proces p rz e c iw  M a tw ie jc z u k o -  
w i, ja k i rozpoczn ie  się n iebaw em  
w  Sądzie O k rę g o w ym  w  W a ł­
b rzych u , w y ja ś n i ja k ą  ro lę  spe ł­
n ia ł on w  D ro h iczyn ie .

nych godzin. B ucha lte r ,,Rozbudow y1 
zarówno j przychodz ił ze w szystk im i rachunka­

m i do b iu r  hu ty , czym un ie m oż liw ia ł 
kon tro lę  swych akt.

Tymczasem, ja k  się okazało, lis ty  
płac b y ły  fałszowane. W pisywano 
większą liczbę pracow ników  w ykw a­
lif iko w a n ych . zm nie jszając liczbę pra 
cow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych . Z 
tego rodza ju  m a n ip u la c ji kosztem 
Skarbu Pań-tw a oszuści c iągnęli du ­
że zyski. H uta w ypłaca ła  p racow n i­
kom  w y k w a lif ik o w a n y m  63 z ł za go­
dzinę. pom ocnikom  rzem ieśln iczym  
58 zł. robo tn ikom  n ie w y k w a lif ik o w a ­
nym  45 zł, a m łodociannym  do la t 13 
37 zł. Całą nadw yżkę zagarn ia li Poko 
jo w y  i Sobantka.

B YŁO  I  PRZEKUPSTW O
Ponieważ k ie ro w n icy  Posz i  Semla 

i k i lk u  robo tn ikó w  zo rien tow a li się w 
tych  m achinacjach, w łaściciele . Roz­
bu dow y“  p rze ku p ili ich łapówką o 
łącznej sum ie około 100 tys. zł. O-

Kredyt dla rzemiosła 
Ziem , ' .

Katow ice. Izbę  R zem ieśln iczą  
w  K a to w ic a c h  zaw iadom iono , że 
M in is te rs tw o  Z iem  O dzyska ­
n y c h  , p rzyzn a ło  d o d a tko w o  d la  
rzem iosła Z iem  Odzyskanych śre­
d n io te rm in o w y  k re d y t  in w e s ty ­
c y jn y  w  w ysokośc i 24 m ilio n ó w  
z ło tych .

Z a in te re s o w a n i rze m ie ś ln icy  
w in n i z łożyć in d y w id u a ln ie , w  
te rm in ie  ja k  n a jk ró ts z y m , odpo­
w ie d n io  u m o tyw o w a n e  w n io s k i 
(w  2 egzem plarzach) w  Izb ie , z 
p o dan iem  w ysokośc i potrzebnego 
k re d y tu .

Katastrofa budowlana
R ybn ik  (hp). W  czasie 

w y  dom u p rz y  u l. św.
R y b n ik u , zniszczonego Wj zielO' 
d z ia ła ń  w o je n n y c h , a enjU
nego R y b n ic k ie m u  Z jedno  yjg 
P rze m ys łu  W ęglow ego, za , l(jaC 
się 12 -m e tro w a  ściana. denl , sp3'  
rusz to w a n ie . T rz e j ro b o tn ic y ^ ia, 
d l i  z w ysokośc i 8 m  w r ®z .?eicj) 0'  
ła m i g ruzu , dozna jąc cięzk 
brażeń.

O f ia ry  w y p a d k u : ł8 - le.»nl.
eśe

Józefa Z ió łk o w s k ie g o  z *
2 0 -le tn iego  L u d w ik a  W :a*• n jego 
Jas trzęb ia  D o lnego i  ^ leaiaw ic 
Józefa D z iw o k ie g o  z C hw  gZp i' 
o dw iez iono  n ie zV ło ę zn ie  do 
ta la  P ow ia tow ego . F*rzec 1 oZor1,0 
w adzące j ro b o ty  f i r m ie  ro b *  
dochodzenia , a k ie ro w n ik a  g. 
p rz y trz y m a n o  do dyspozycj 
k u ra tu ry ,

C e f t o  ahapacji  #

K i o  w y d a ł  d w o je  Iw d ^ 1
w ręce oprawców?

W ro c ła w  (st). W S chodn icy  k o ­
ło  B o ry s ła w ia  w  je d n y m  z b lo k ó w  
ro b o tn iczych  m ieszka ło  podczas 
w o jn y  6 ro d z in  m. in . M oska lscy, 
S ow ow ie  i  T rzyn o w ie . Po w y c o ­
fa n iu  śię w o js k  sow ieck ich , a w  
czasie w k ra c z a n ia  N iem ców , m i­
l ic ja  u k ra iń s k a  na czele band, 
rozpoczęła pog rom  ludn o śc i ży ­
d o w sk ie j. Na p o d w ó rk u  w spom ­
n ianego  b lo k u  s c h ro n ił się p rzed  
b a n d a m i u k ra iń s k im i u rz ę d n ik  
r a f in e r i i  n a fty  A u b e r  z żoną. M o - 
s ka lcy  o d m ó w ili im  pom ocy® z 
o b a w y  p rzed  U k ra iń ca m i, g rożą ­
cym i k a rą  śm ie rc i za p rze ch o w y ­
w a n ie  Ż yd ó w . D w ie  pozosta łe ro ­
d z in y  u k ry ły  A u b e ró w  w  u b ik a c ji 
na podw órzu .

Po ja k im ś  czasie w p a d ła  do te ­
go dom u banda u k ra iń s k ic h  z b i­
ró w , k tó ra  po o trz y m a n iu  za­
pe w n ie n ia , że n ie  m a ta m  n iko g o  
z Ż ydó w , odeszła. W k ró tce  po ty m  
s to ją cy  na p o s te ru n k u  s tra ż n ik  
r a f in e r i i ,  U k ra in ie c  Pechów , p rz y ­
w o ła ł do s ieb ie  M oska lsk iego , 
k tó ry  za b ra ł z sobą żonę. O czym  
toczy ła  się rozm ow a m iędzy  s tra ż ­
n ik ie m  a p rz y w o ła n y m i, tego n ie  
zdo ła ł u s ta lić  p rzew ód  Sądu O k r. 
w  W a łb rzych u , k tó ry  ro z p a try w a ł 
w  cze rw cu  b r. sp raw ę  M a r ii

2.500 mieszkań dla hutników
t k re d y tó w  państw ow ych

K a t o w i c e .  Przem ysł h u tn i­
czy przystąp ił w  tym  roku z du ­
żym  rozm achem  do akc ji budo­
w n ic tw a  mieszkaniowego, w yko ­
rzystując przyznane na ten cel 
kred yty  w  wysokości ponad 2,6 
m ilia rd a  zł. W  wybudowanych  
domach pracownicy przemysłu  
hutniczego m ają  zająć ogółem 
2.508 m ieszkań, posiadających 
łącznie 7 tysięcy izb. Dodatków;

kredyt w  wysokości 100 m ilionów  
zł przeznaczony został na budo­
wę domów m ieszkalnych w  K a ­
towicach, gdzie głód m ieszkanio­
w y  daje się d o tk liw ie  w e znaki. 
Odpowiednie prace budowlane  
zostały już  podjęte i są p ro w a­
dzone w  energicznym  tem pie. W  
połowie przyszłego roku odda­
nych zostanie do użytku  dwieście 
mieszkań.

M o s k a ls k ie j, oskarżone.1 
n ie  k a to m  u k ra iń s k im , ^  ni* 
S tw ie rd zo n e  zosta ło natom . ^  jjO 
zb ic ie  przez sąd w a łb r z y s £ ^ 0(y i r  
rozm o w ie  tro jg a  osób w  0jg ł 
cy  s tra ż n ik  Pechów  Pr7' ł . w,r aZ » 
s iebie p rzyw ód cę  b a ndy  1 g tó ' 
n im  u d a ł się do schow ka, _ ^  
ry m  p rze b yw a ło  m ałżens ¿cn, 
be row ie . Po w y c ią g 1̂  . st ro2'  
o b yd w o je  zos ta li n a tych m 1 - p o ­
s trz e la n i przez s trażm  _ ¡ę-ąrS 
ska lska  zosta ła  skazana 
ś m ie rc i p rzez sąd w  ga- 
M ąż skazanej, k tó ry  od 
mego oska rżen ia  został , o0w f f 

s tyczn iu  b r., ^ y & e K .
• ■— s "  .-mi-

m o n y  w  _ _
w  procesie żony ja ^ 0 
obciąża jąc  ją  sw ym i
M oska lska  przez ca ły  c j ^ ą ż -  
dz iła , iż A u b e ró w  w y daI ,a si« 

C iekaw a  ta  sp raw a  zna 
w  kasac ji na w 0 *ia n „ i”tlw in . - 
N a jw yższego  we ł spra
w y n ik u  d o k ła d n e j ®n .-.'yżsZ®? 
w y . t ry b u n a ł Sądu N a l* V r, *  
u c h y li ł  w y ro k  śm ie rc i 
M oska lską , p rz e k a z u j prz
do ponow nego rozpa trzę  u
Sąd O k ręg o w y  w  W a łó w

Skazanie gorszyciel,
, Gade*11 i iG liw ic e  (in ). P rzed ^  ^  

w  G liw ic a c h  toczy ł 
bm. p rzy  d rzw ia ch  73 ^ eCie 
proces p rz e c iw k o  k a ,eC 
m n a z ju m  m ęskiego. ' ’ - arżt,r,f!  ̂
w o w i K lo n o w s k ie m u , 0 , ^  

m u  o d o ko n yw a n ie  p ° ^ e
szących, w  s tosunku  ^  opi®' 
g łych  sobie i oddanyc

z pozbaw ien iem  PraW 
sk ich  i h o n o ro w y c h

uczn iów .
Sąd skazał

aa k a rę  łączną  — 9 1
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tajemnica ¿yeta powstającego
5aírvn^ tu  w idzen ia  lekarskiego i  społecznego. Ob- 
ftiedienie płciowego i m ałżeńskiego przez dr.

- • A - K ühnera  z uzupe łn ien iam i d r. med. Ja-Uinv o ' łvunne
i c i /  ,*£r in Ser. S tron  284 ■/ lic zn ym i ryc in a m i w  t«k- 

”  opraw ie, cena zł. 400 z p rzesyłką za za li-?«.. W
ern poczt. zł. 460

Pa  Wysyła \ovtLt
^ U S A R I I A  T. M I K U L S K I .  K A T 8 WÏ C E  j

al. Maiueka 2.

(3921)

E r e k c j a  o s i e d l i  r o b o t n i c z y c h  
d l a  p r z e m y s ł u  w ę g l o w e g o

w  Zabrzu, u l. RooseveHa n r 28

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
¡^za ład un ek  10.000 ton bazaltu  o granu lac ji od 
j. 7 cm (w łącznie) z terenu kam ieniołom ów  
I  ,f®wno (daw niej Zalesin), znajdujących się ołt. 
Ó *vu°** stacji kolejow ej K am ienna -  Góra m ię- 
tra "***HWychem a Świdnicą na własne środk' 
..'^Portow e, transport tegoż na stację kolejową  

^wamienna.Góra“ —  tory wolne, i załadunek do 
, gonów kolejowych w raz z ich zam ówieniem  

Ekspedycją,
p o d k ła d k i p rze ta rgow e , o raz b liższe dane o trzy -

mać<3au i11? ™ 8 w  D y re k c ji O s ie d li R obo tn iczych , 
tyesr «  ̂ » B iu ro  B u d o w la n e  P rze m ys łu  W ęg lo - 
^ so 1 v / Z ab rzu , u l. R ooseve lta  n r  23 —  b a ra k , 
Pĉ O ] n r  5.

O ferty  na leży sk ładać w  D. O. R. w  Z ab rzu
Looseve lta  28

?alako
sk rz y n k a  o fe rto w a  I  p. w  

u °W anych ko p e rta ch , bez zn a kó w  f i r m o ,  
hćk h naPisem „O fe r ta  na tra n s p o r t i  za ła d u - 
°stat a2a^ u  w  K a m ie n n e j G órze“  w  te rm in ie  
a t t -  znym  na 75 m in u t p rzed  o tw a rc ie m  o fe rt 
f e / n ' 6 nast^ i  d n ia  23 lis to p a d a  1948 r .  o g o . 
*tvt •?' 0 °  o fe r t  na leży do łączyć re fe re n c je  in -  
p ^ i i ,  d la  k tó ry c h  o fe re n t d o k o n y w a ł tra n s - 
koś ° W’ o raz k w i t  na złożone w a d iu m  w  w y ś c ­
ie » ' i?  o fe ro w a n e j sum y w  kasie  D. O. R. 
Banu rz u ’ u *- R ooseve lta  28, a lbo  w  N a ro d o w ym  
s " k u  p o ls k im  __ O dd z ia ł w  Z ab rzu , p l. W a r .  
^ W s k i 9 z zaznaczeniem , iż  zw rócone  zostanie 
. ^.Pisemne nasze po lecenie  w  w y p a d k u  n ie p rz y . 

j !a o fe rty .
re ' O- R. zastrzega sobie d o w o ln y  w y b ó r  o fe - 
ifewH Pocl7' ' a! na częściowe tra n s p o rty , lu b  c a ł-  
Przyte u n iew ażn ien ie  p rze ta rg u  bez podan ia  
evyp f yn  * z w ro tu  ja k ic h k o lw ie k  kosztów , oraz 
Oni w Ualne  zm n ie jszen ie  w zg lę d n ie  zw iększen ie  

^ ‘ m a te ria łu .
oh: ?ncow y te rm in  ukończen ia  p ra c  p rze ta rg ie m  

Jętych j est 15 lu t y  lg49 r . (3918)

GAZĘ M Ł Y Ń S K Ą  k u p u je ­
m y. BYTO M , Pt. G ru n ­
w a ldzk i 10. 0«0g

PIEC żelazny w iększy k u ­
pię. K u k u ls k i, K a tow ice  
3 M aja 20. 2212S

M A S ZY N Y  sto la rsk ie  kup ię  
na tychm iast: p iłę  tarczową, 
p iłę  wahadłową, gryzarkę  
zw ykła , g ryza rkę  lańcuszko 
wą' sz lif ie rkę  pasową szli­
f ie rk ę  ta le rzow ą. toka rkę  
do drzewa maszyny do cyn 
kow an ia. Zgłoszenia: K a to ­
w ice  K ope rn ika  13/6, te l. 
355-60. 2222g

K U P IM Y  okrąg łe  że l.-zbro j 
w  każdej ilośc i, te l. 353-05.

2231g

P IA N IN O  w  do b rym  stanie 
kup ię . O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow iee pod ,11217“ . 2235g

K U P U JE M Y  stale km ine k , 
anyżek, badianek, k w ia t 
m uszkat, szafran, koperek 
w łosk i, p ieprz i  w szelkie 
a r ty k u ły  korzenne. Handel 
K orzen i T . Kozubek Cho­
rzów  m. u l. L igo ta  G ó rn i­
cza 27. te l. 403-35. 227»g

K U P U JĘ  papiery, aparaty 
fo togra ficzne p ro je k to ry  16 
m m . , Fo to“ , Katow ice. 
M łyńska  i9. S716d

SAPONINĘ, LU KR EC JĘ i
inne  środk i pianotw órcze 
ku p im y  w  każdej ilości. 
C entrala Sprzętu P ożarn i­
czego Sp. z o. o. Łódź. Roo- 
seyelta 5, te l. 276-19.

Sprzedaże

OPONY
’ 5° X  20, 600 X  16,
550 X 17, 500— 550X16

Wkładki
Mikrofonowe

^ ‘owice, 3 M a ja  19 
e ' 3°1~42, St. L iw er.

(3914)

ł iJ j j^ L lS T K A  - M ASZY 
*y, idy» poszukiwana. Ofe.- 
■Yiceycj0rys k ie row ać: G il- 

“k r . poczt, 47. 21137
---------------- ---------

r»z rtn , K A  potrzebna za- 
s#o,dj° kaw ia rn i ,,Rex“  5o- 

» M aja 17. 2196g

'*yw,°1?2 lE LN Y C H  księgo- 
tyk* la to rów  z prak

k a lk u la c ji kosztów 
JU st 5? P rzy jm ie  natych 
* ec*noczen*e Fabryk
3 ^ aia 2 W Sosnowcu*' u l-6673d

y łń t ir i r  dżoladników ma- 
Zarąj n może się zgłosić 
H ię fe„PJożliw ie  z oko licy 
*ąkllrt*ch>owie. F. Goczol, 
feje T..n'a la rsk i, Katow ice, 
• ^ - f e ^ s rk i 7. 2223g

5''Val>if.s ,A  oszczędna, ucz- 
“Podaral1 50 za jm ie się go 

1 -  2 ° s6b- katod,, D zienn ik Zachodni 
W1° e Pod „11216“ , 

------- _ ■ 222«g

try k o ta re k  fa 
Joty r bbiącycth ręczne ro 

* *  dru tach . O fe rty : 
"lUfi/« K atow ice  ood^ sasig

— ------------------
h ' tyieir sąmodziel

2233«

języka
eg0 do trzech u- 

C2v,P,0trzebna. Zgłoaze 
“^ancZ iełh ik  Chorzów pod 
> - - C ^ e l l c a “ . 2268g

k v SCUKIi » i 1'KA do SK, E 2i»A 7 j ,E RKOW  POTRZE
2araz. Zgłoszenia: 

* u l. D w orcowa 3.
______________ * « *

ńtkt° y lĄn‘NE b iu ro Pr °- 
t?*h bcządzeń e lektrycz 
,"'V i u £ l iu ku.ie: inżyn ie - 
S 1' t ; " i W w  do p ro jek - 
nr°ł>, , . arz^dzeń rozdz ie l­
c a  w ysokiego na-
¡¡Uch, in l? Sf yn  w yciągo- 
o itT C h  i1*It* lao ll p rzem y- 
w iM e n i *' P- W a ru n k i do 
C c t  ," '« -, ła tn ie ją  m ożli- 
b i-°Szeń iaskania mieszkań. 
2Sn‘ atow : ZaWad E lek tro - 

Zjednoczenia 
W ot> d i^iaktowo-M ontażo- 
0 !e, w® G órn ic tw a K ato- 
l^ fe ^ ^ a z a w s k a  33 . 6637d

^ o V ' V r  fa rm a c ji po- 
łe t s?rnvo?, Za,raz A pteka w 
O  l i l i i  ko ło  K atow ic.

22*lg

d o ^S n ^R O T N łK O W  N IE- 
^ ¿ k ^ ALr,E ,K°\VANYCH
{ ii P. p e Centrala Sprze- 

8,*Sre\vśviB ' K a tow ice  ul. skteg0 *1.

PO TR ZEBN A pomoc dom o­
wa uczciwa do m a łe j ro ­
dz iny. K a tow ice , 3 M aja 33 
rn. 11. 2244g

PRZEDSIĘBIORSTW O Prze 
m ysłow e zaangażuje k ie ro ­
w n ika  W ydz. T ransportu  do­
brze obznajom ionego z au_ 
tam i. N a jchę tn ie j zdem obi­
lizowanego oficera oddzia­
łów  samochodowych. Zg ło­
szenia do Z jednoczonych 
O dlew n i S ta liw a w  Sosnow­
cu u l. A l. M ireck iego 22

6713d

Posad poszukują

DENTYSTA up raw n iony,
starszy, doświadczony nro- 
te tyk . p rzy jm ie  k ie ro w n i­
c tw o  protezpw ni w  Ubez­
pieczała! Spoi, iub  podob­
nej in s ty tu c ji.  M iejscowość 
obojętna, ^g łoszenia: Czy­
te ln ik  K atow ice  pod , P ro ­
te ty k “ . 2015g

m i s t r z  Śl u s a r s t w a -
SAMOCHODOWEGO, b y ty
k ie ro w n ik  warsztatów , d łu ­
go le tn i p racow n ik  w  tym  
fachu czerwone praw o jaz 
dy poszukuje posady. Ofe>- 
ty  z w a ru nkam i D zienm k 
Zachodni K a tow ice  N r 
„11172“ . 2209g

S ZU K A M  posady w  Spół­
dz ie ln i. b iurze, kasie üp ., 
znajomość księgowości han 
d low e j oraz ka rto te k  wszei 
kiego rodzaju, w ie lo le tn ia  
p ra k tyka  handlowa i b iu ro  
wa. O fe rty  W roc ław  R iih -  
ta lska 6, I I  p. „D la  Ja n in v “  

6651X1

K IE R O W N IC Z K A  m agazy­
nu w k rę te k  1 n itó w  ze zna 
jom ością p lanow ania £o=zu 
ku je  posady. O fe rty  sub 
.P ra c o w ita “  C zy te ln ik  K ato  
w ice. 2265g

PROSZĘ o ja k ie k o lw ie k  za 
jęcie. Zgłoszenia: C zy te ln ik  
G liw ice  pod ,,E m eryt-N au- 
czyc ie l“ 1. 2279g

POSADY k ie ro w n iczk i s to ­
łó w k i szuka starsza pani. 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „13“ . 2280g

W YC H O W A W C ZYN I z dłu
go le tn ią  p ra k tyką  poszuku­
je  posady, do noworodka 
lub  starszego dziecka. Chę 
tn ie  do s ie ro ty  bez m a tk i. 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice, 
pod „1012“ . 2281g

STARSZA, samodzielna, po 
szukuje p rący dom ow ej 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „11242“ . 22S2g

K U L T U R A L N A , za jm ie  się 
domem, dzieckiem  samot­
nej k u ltu ra ln e j osoby, O l­
kusz poste-restante pod 
„S o lid n a “ . 6686d

O G R O D N IK  samodzielny, 
k ilk u le tn ia  p ra k tyka , obe j­
m ie  posadę od zaraz. W ło­
da rczyk Jan Lubań Śląski. 
Robotnicza 1®. 8692d

M A G IS TE R  fa rm a c ji z d łu ­
go le tn ią  p ra k tyką  poszuku­
je  pracy w  Ubezpiecza In i 
Zgłoszenia: Osiek ko ło  San 
dom ierza „A p te k a “ . 2249g

KSIĘG O W Y absolwent gim  
nazjum  handlowego z pras 
tyką , zm ien i posadę ewen­
tua ln ie  na zajęcie godzino 
we. O fe rty  C zyte ln ik  K a ło  
w ice pod „P rzeb itka

22®$g

PASY transm isy jne , gum o­
wane sprzedajem y. B Y ­
TOM, P l. G ru nw a ldzk i 10.

770g

U W A G A  K U P C Y ! H u rto w ­
nia g a la n te rii i  tryko ta ży  
F irm a  „P o la “  Łódź, P l. 
W olności 10, poleca w ie lk i 
w y b ó r try ko ta ży  i  galante­
r i i .  Ceny kon kuren cy jne . 
Obsługa solidna. W ysyłam y 
za zaliczeniem  pocztowym .

6518.-1

S Y P IA LN IE , jada ln ie, ga­
b ine ty , kuchn ie , s to ły  roz­
suwane, krzesła w yście la­
ne, łóżka pojedyńcze. <za- 
f y  m eble b iu row e  poleca 
Skład M e b li, K a tow ice .
S tąrow ie jska  3. 6544d

W AGĘ żelazną suw nikow ą
1.000 kg  z pomostem rozsu­
w anym  sprzedam. O fe rty  
do „C zy te ln ika “  K atow ice  
pod n r. „11116“ . 2105?

SAMOCHÓD osobowy F ia t- 
S imka 500 cem, lim uzyna 
w  pierw szorzędnym  stanie 
4 opony zapasowe sprze­
dam. G liw ic e , ' u l. Zabrska 
24 m . 4. 2U lg

SPRZEDAM kom p le tn ie  U- 
rządzoną fa b rykę  m ydlą . 
Dogodne w a ru n k i. O fe rty : 
C zyte ln ik  G liw ice  pod 
, P iln e “ . 2091g

T E C Z K I dre lichow e, to -by 
targowe, p lecaki, ch lebaki 
w  p ierw szorzędnym  w yko ­
naniu znowu do nabycia 
w  Katow icach u Brega. u>. 
Batorego 10 wejście z u l. 
A ndrze ja . Tel. 361-78. 20Ug

S Y P IA LN IE , jada ln ie  k u ­
chn ie  dobre j jakości, ta n i i  
sprzedaje — Szaradowski 
Katow ice, 27 S tycznia 34.

8!92d

P A R T IA  p iln ik ó w  okazyj 
n ie do sprzedania z powo­
du  lik w id a c ji f irm y . W iado 
mość: Zabrze, te l. 4114.

6S79d

A LD E H Y D  BENZOESOW Y
(o le jek  m igda łow y) w  róż­
nych  ga tunkach do celów 
spożywczych i  techn. A L ­
K O H O L B EN ZYLO W Y
TECHN, oraz C H LO R K I 
B E N Z Y LU  I  B EN ZYLEN U  
o fe ru je  w  każdej ilośc i L a ­
b o ra to rium  Chemiczne „S a r­
m a ta". E dw ard K ozłow ski, 
Skarżysko-Kam .. M ic k ie w i­
cza 12. 8681d

SPRZEDAM karaw an (wóz 
pogrzebowy) w  dobrym  sta 
nie. Zgłoszenia k ierow ać- 
C zy te ln ik  Dziedzice, k iosk 
dw orcow y. 6 6 tiki

A P T E K A  z p rzyw ile ja m i 
koncesjonowana, w  pa jruch  
liw szym  m ieście W ie ikopo l 
ski. od zaraz do sprzeda­
nia, Zgłoszenia C zyte ln ik  
Bydgoszcz n r  . 1330. 2179g

K W ATER M ISTR ZO STW O
w  K atow icach p rzy  u l. K o 
szarowej posiada do sprze­
dania w iększą ilość aborn i 
ka, (nawozu) k tó ry  zosta­
n ie  sprzedany zainteresowa 
nym  bez ograniczenia iloś­
ci, po cenach usta lonych 
na m ie jscu . K w a te rm is trz .

6674d

SPRZEDAM  wagę autom a- 
tyczno-zegarow ^ na 2.500 kg 
Zabrze, W olności 307. Te l 
38-71, 6675g

SAMO-CHOD „H annom ag- 
B u ldog " po genera lnym  re 
m oncie. ogum ien ie dobre, 
oraz „T a trę “  pó łc iężarów -- 
kę na chodzie oka zy jn ie  
sprzedam. K atow ice , te le f. 
311-86. od godz. 8 — 13.

2287g

P IA N IN O  „S Ę IL E R “  czar­
ne, pó łkoncertow e sprze­
dam. O fe rty  do D zienn ika 
Zachodniego B y tom  pod 
„100“ , 2289g

H A N N O M A G  osobowy, 4 
d rzw io w y, „F o rd  — G az ik '1 
opony z dętką 1200x20 ta­
n io  sprzedam. Te l. 333-63.

2292g

MERCEDES V  170, cztero­
d rzw io w y, po genera lnym  
rem oncie nowa tao icerka 
la k ie r, ogum ien ie — sprze­
dam, Te l. 305-41. 2291g

O K A Z JA ! dw u p ię tro w y  dom 
w  W elnow cu sprzedam, 
cena 800.000, w olne 2 ubika 
ćje. O fe rty  C zy te ln ik  K ato  
w ice „.Tanio“ . 2225g

K O ŁN IE R Z  — w yd ra  kana 
d y jska  — oka zy jn ie  do 
sprzedania. K a tow ice , tel. 
339-21. 2228g

SPRZEDAM dom  p ię tro w y  
now y — śródm ieście, w illę  
7 poko i z p iękn ym  ogro­
dem, plac śródm ieście i 
w ie le  in nych  nieruchom ości 
poleca do sprzedania: S la r- 
k iew icz , Częstochwa. A le ja 
38, te l. 21-02. 66»8d

L A M E T T A , św ieczk i cho in ­
kowe, lic -h ta rzyk i. zimne 
ognie, gw iazdy, g irla ndy . 
Warszawa. S ikorskiego 13 
M ertens. C enn ik i bezp ła t­
nie. P ro w in c ja  zaliczeniem.

6891d

SAMOCHÓD osobowy M e r­
cedes 6-cy lin d ro w y, typ  
X. 98 ka b rio le t, stan bardzo 
dobry , ogum ien ie nowe. 
W iadomość: W anacki Opo­
le, R eym onta 31, 6?2!d

PR AC O W N IA  b ie lizn y  try  
ko to w e j poleca ciepłą b ie ­
liznę  męską, dam~ką dzie­
cinną. Łódź, u l. Zachodnia 
66/45. 6655d

DO G R ZEJN IKÓ W  elek­
tryczn ych  prze łączn ik i 13 
A m per ceram iczne. B-cia 
K raw czyk , Warszawa. Ba­
gno 5. 6694d

JEDEN powóz now y sprze­
da f irm a  Cieszyn, Górna 21.

67 SOd

SPRZEDAM urządzenie re ­
stauracyjne , Szusterows Rv 
bn ik , Piasta 24, 2246g

SPRZEDAM oryg ina lne  an­
gie lsk ie  zastrzyk i na w rzo­
d y  żołądka „L a ro s t in "  f , H i 
s tom in “ . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „11240“ .

2250g

PARCELE budow lane oraz 
g run ta  ro ln e  w  M iko ło w ie  
w  pobliżu dworca ko le jo ­
wego do sprzedania. Pisem 
ne zgłosz.: C zyte ln ik  K a to ­
w ice pod „M ik o łó w “  lub  
te l. 305-72, m iędzy godz. 15 
— 17, 2294g

A D LE R A  przeguby łożyska 
dyw an 13 — 16. K atow ice . 
Francuska 23, m. 4. 2252g

4 P R ZY C ZE P K I 6 p la tfo rm  
4 w ozy robocze i  rzeźnic- 
k ie  na oponach i obręczach 
żelaznych sprzedam. Draga 
M iko łó w , te l. 211-75. 2255g

IG ŁĘ  do podnoszenia oczek 
sprzedam. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „ Ig ła “ . 2256g

SZA FA  trzyd rzw iow a  je ­
dna b ia ła  z lustrem , b iu rk o  
obrazy, chodn ik, płaszcz 
dam ski ub ran ie  m ęskie (tę 
ga fig u ra ) sprzedam, K ato  
w ice, G liw icka  9 m . 8. 2259g

PO cenach h u rt. sprzeda: 
n ic i rym arsk ie , szewskie 
maszynowe, s ienn ik i, tkań. 
sienn ikow ą i p łó tno in tro ­
liga to rsk ie , C entrala Zb y tu  
W yrobów  W łókienn iczych  
Wadach K atow ice , u l. 3-go 
M a ja 23, Te l. 313-06. 2257g

OPONY , G ood-Y ear" 458, 
475x17 26.580, „B a ta “  18 100 
i inne do wozów osobo­
w ych. A m erykańsk ie : 600 
1050x16 polecą Fa Borek. 
G liw ice  B ytom ska 12.

2230g
S Y P IA LN IĘ  nowoczesna ta 
n io  sprzedam. Zgłoszenia: 
C zy te ln ik  K atow ice  ,,11208“  

2232?

OW CZĄ w ełnę (m erynosy) 
stale k u p u je  w  każdej ilo ­
ści. p łac i najwyższe ceny. 
Przęclzalnia W. P a lus ińsk i 
i Ska Sosnowiec (Srodula) 
Prusa 8, te l. 6-2267. 2234g

O W CZAREK alzacki (pies) 
U /, ro ku  z rodowodem , tre  
sowany dp sprzedania. L i ­
s ty  k ie row a : K atow ice  1 
sk ry tka  110. 22«2g

FUTRO na piżm owcach, 
ko łn ie rz  w yd ra  oraz gabi­
net s ty low y  sprzedam oka 
zy ln ie . K a tow ice , Moniusz 
k i 3. m . 4. 2267g

SPRZEDAM doberm ana 10 
m iesięcy tan io . O fe rtj' Czy 
te ln ik  Chorzów . Rasowy“  

227Ig

S Y P IA LN IĘ , K U C H N IĘ , JA 
D A l, N IE  GAR D ER Ó B! A N ­
K I, Ł O Z K A  b ia łe  B IU R K A
uczniow skie, tan io  sprzeda 
je, B y tom  u l. Dworcowa 
18 w  podw órzu. 2278g

JA D A L N IĘ  w  d o b rym  sta­
nie tan io  sprzedam. B y tom  
Ul. Powstańców W arszaw­
skich 24. B IE L IC A . 2277g

D W A piece do centralnego 
ogrzewania etażowe, każ­
dy od 5 — 6 pokoi, sprze­
dam. O fe rty  D zienn ik  Za­
chodni K a tow ice  pod 11244.

2284g

MOTOR e lek tryczny  o ie r- 
śc ien iow y 38 K M  220(380 V, 
obr. 1440 z rozruszn ik iem  
sorzedam. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„11244“ . 2285g

SAMOCHÓD osobowy 4- 
d rzw io w y  „R e n a u lt“ , nowy 
s iln ik . nowe ogum ienie 
sprzedam. Te l. 385-10. 2290g

SPRZEDAM prasy ba lan­
sowe od 3 do 10 ton c iśn ie­
nia. kom presor, dynam o, 
Zgłoszenia: „D z ie n n ik  Za­
cho dn i“  K a tow ice  ood 
„P ra sa ", 6717d

NOW OCZESNĄ w y tw ó rn ię  
wód m in e ra ln ych  i roz lew ­
nię p iw  Poznań — śródm ie­
ście ko rzystn ie  sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, W ielka 
12 m . 7. te l. 12-72. 8696d

M O TO C Y KL V ik to r ia  350 
ccm w  bardzo dobrym  sta­
nie oraz rad io  sprzedam. 
Szopienice. Oświęcimska 34.

2243g

SPRZEDAM syp ia ln ię , ja ­
da ln ię  i kup ię . W iadomość: 
Zabrze, F irm a  „M acyszyn“ , 
W olności 307. tel. 3671. 224äg

KREDENS, stó ł, 4 krzeTa. 
2 łóżka z siatką drucianą, 
toaleta trzyskrzyd łow a , noc­
n y  s to lik  (wszystko dębo­
we). lus tro  m ahoniow e (tre ­
mo) kozetka tan io  do sprze 
dania. K a tow ice , te l. 350-72.

Z a m i a n y

Z A M IE N IĘ  m aty sklep spo- 
żywczo-owocowy, 2 poko je  
kuchn ia  K atow ice  ha m ie ­
szkanie w  W arszawie. O fe r­
ty : C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„es te". 2242g

G o t ó w k a

DO spó łdz ie ln i spożywców 
poszukuję spó ln ika. O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  nr 
leg. ,,00110“ . 2247g

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  3 poko jow e kom  
fo rto w e  m ieszkanie na rów  
norzędne 2 poko je  w  po lu 
d n io w e j części K a tow ic . 
Zgłoszenia C zy te ln ik  K a to ­
w ice pod „11296“ . 2224g

2 pokoje  Chorzów, zw ro t 
kosztów rem on tu  odstąpię- 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „11215“ . 2227g

POSZUKUJĘ p o ko ju  z k u ­
chn ią  z ko m fo rte m  w  cen­
tru m  K a tow ic . Zw rócę ko ­
szty rem ontu . P ilne. O fe r­
ty  D z ienn ik  Zachodni K a to  
w ice pod „11494“ . 2237g
„11244“ . 2285g

S ZU K A M  m ieszkania dw u- 
pokojow ego z kom fo rte m  
w  B ie lsku  lub  B ia łe j. Z w ro t 
kosztów  rem ontu , Zgłosze­
nia k ie row ać: B ie lsko, u l. 
L istopadow a 3, f irm a  F iber.

6884d

POKOJU *  kuchn ią  centr- 
B y tom ia  Za zw rotem  rem oń 
tu  poszukuję. O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod ,.11260’ 

1293g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 po 
ko ję , kuchnia , łazienka, ła ­
dne, śródm ieście na w ię k ­
sze K atow ice . O fe rty  C zytel 
n ik  K a tow ice  pod „3826“ .

2248g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 
pokoje, kuchn ia , B y tom  
śródm ieście na m nie jsze 
K atow ice . W iadom ość: W y­
tw ó rn ia  K artonaży, K a to ­
w ice, M ie lęckiego 6. 2254g

PELNOKO M FORTOW E dw u
pokojow e m ieszkanie w  
K ra ko w ie  zam ienię na ta ­
k ie  lub  większe K atow ice . 
W iadom ość: 340-12. 2260g

P o k o j e

K A W A LE R  poszukuje po­
k o ju  um eblowanego ! vb
nieum eblowanego w  K a to ­
w icach. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „11226“ .

22R3g

POKOJU lub  2 sub loka tor­
skich, lub  z k la tk i schodo­
w e j poszukuje Solidny, za 
ew en tua lnym  zw rotem  re ­
m ontu . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „11243“ ,

2283g

POSZUKUJĘ dw u pokoi 
sub loka torsk ich  p rzy  po­
rządnej rodz in ie  w  K a to ­
w icach. O fe rty : D z ienn ik  
Zach. K atow ice  pod „11194“ .

2238g

POKOJU um eblowanego po 
szuku ię w  B Y T O M IU . Szcze 
gólowe o fe rty  D z ienn ik  Za 
c-hadni B y tom  pod „P iln e  
347“ . 2240g

Lokale handlowe

N A T Y C H M IA S T  odstąpię 
m a ły  lo ka l sklepow y w  naj 
ru ch liw szym  cen trum  K a to  
w ic . O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „11223“ . 22’36g

DROGERIĘ sprzedam. Czę­
stochowa, N aru tow icza 12. 
Sosnowski. 6689d

o d s t ą p ię  z powodu w y jaz  
du kom p le tn ie  urządzoną 
w y tw ó rn ię  g a la n te rii m eta­
low e j — b iu ro w e j. W iadom . 
C zy te ln ik  Sosnowiec.

2220g

o d s t ą p ię  halę 20x 10 m, 
ew entua ln ie  kom p le tny  w ar 
sztat sam ochodowy z maszy 
nam i. W iadomość: Sosno­
w iec, M ałachowskiego 11.

2221g

K U P IĘ  lub  w ydzierżaw ię 
B ia ła  - B ie lsko lo ka l oko ło 
50 m  kw . nadający się na 
w arsztat (m echaniczny). 
W rocław , D zienn ik  Zacho­
d n i pod „M e ch a n ik “ .

6719d

Nauka 1 Sztuka

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kową w yucza do ca łko w i­
te j pewności b ilansow ej. 
K a tow ice , P lebiscytow a 3.

518 łd

S KR AD ZIO NO  odcisk pa l­
ca, ka rtę  odzieżową, n ie ­
m iecką leg itym ac ję  na k a r t 
k i żywnościowe. Fuchyra  
A nie la , B ie lsko, Tadeusza 
Regera 14. 6683d

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
nie obyw . polsk, n r. 9689U0
na nazwisko Anna S ta je r 
P io tro w ice  W ie lk ie  pow 
R acibórz. 8S97d

ZG UBIO N O  dn 'a  1, lis topa­
da b r, dowód ko le jo w y  
K ub icka  W ładysława.

2229g

ZG U BIO N O  dowód osobisty 
zaświadczenie re je s tra c ji
w o jskow e j na nazwisko Le 
opold Łukas ik , wydane 
przez Zarząd M ie js k i So­
snowiec. 22«4g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U  Chorzów na nazwisko 
W łodarczyk A lb e rt Chorzów 
P iastowska 13. 2269g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a po lskiego w y  
dane na nazwisko BSm E lż­
bieta, S tolarzow ice. u l. Dam 
ro ta 5. 2275g

ZG UBIO N O  ka rtę  ew akua­
cy jną  n r  21505-506, leg ;'M'- 
m ację zw iązkowa. Zw iązku  
K upców  i inne dokum en ty  
na nazwisko T um e l S tan i­
sław. Proszę o zw ro t doku 
m entów . 2276g

Uniew ażnien ia

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną 
leg itym ac ję  p racow ników  
spółdzie lczych C entro -S ta ii 
K a tow ice  i inne dokum en­
ty  Jurzyca, K atow ice.

2176g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
indeks W .-S.-N .-S.-G . w  
K atow icach na nazwisko 
B a jo r A lfre d . Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t 
adres; M iku lezyce, u l. 1 Ma 
ja  1, 2286g

U N IE W A Ż N IA M  spaloną le 
g ltym ac ję  Ubezpieczalni 
Społecznej, G łuchowska He 
lena, K atow ice . 2272g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej. K a tow ice  na na 
zwisteo Szczucki Leopold 
B y tom  Powst. W arszaw­
sk ich  58. 2273g

U N IE W A Ż N IA  się skra ­
dzioną leg itym ac ję  urzędo­
wą n r. 579, wydaną przez 
Izbę Skarbowa w  K a to w i­
cach dla ob. D robek Jan i­
ny, ko n tra k t pracow nika 
w  1 Urzędzie Skarbow ym  
w  B ie lsku . 6718d

Poszukiwania

K T O K O LW IE K  posiada wia 
domaść o M A R C E LIM  W I­
S ZN IE W S K IM  zamieszka­
łym  ostatnio 1945 ro ku  we 
Lw ow ie  proszony jest o 
w iadomość do Dziennika 
Zachodniego B y tom , pod 
„1945“ . 2187g

B AS IĘ , k tó ra  30 paździer­
n ika  jechała z K a tow ic  do 
Łańcuta, proszę o podanie 
adresu dla R, Rusinek, W ro 
claw , Pollaka 162. 86'9Sd

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

w BOGATYNI
z i i i f  a i i i t  utychniiit

kierownika energetyki i ruchu
obeznanego z gospodarką  c ie p ln ą  
i energe tyczną .

P odan ia  na leży k ie ro w a ć  do Z a k ła d ó w , adres: 
BOGATYNIA, POW. ZGORZELEC 
WOJ. WROCŁAWSKIE (3923)

s u > û  û b tu rH &  
s a &  

tm

loifuyeM
(3927)

R ó ż n e

PR AC O W N IA  Fu ter „B o ­
lesław “ , Katow ice, K o rfa n ­
tego 15, IX p. w ykonu je  
wszelk ie robo ty  kuśn ie r­
skie nowe i  p rzeróbki, so­
lid n ie  — te rm inow o. 34981

JA N  M IC H A L S K I p rzepra­
sza M a rię  K o rczyk  w B ie l­
sku za wyrządzoną 1e.i 
k rzyw dę  ^ o r a ln ą .  6635d

H A F T Y , p lisy, mereżkę, en
del, obciąganie guzików  w y  
kon u je : „H  a f  t  o p 1 i  s“  Ka 
tow iee, u l, Kościuszki 3, te ­
le fo n  333-91. (daw nie j prac. 
sukien „W ła d a ” ). 223śg

ODW OŁUJĘ w szystkie ob- 
m aw ian ia  p rzeciw ko ob. 
H ildegardzie  i G ertrudzie  
G u rk  1 oraz Genowefie Pa­
nek, zamieszk. Racibórz ul. 
Ks. Londzina , przeze m nie 
rozgłaszane, gdyż nie są 
one prawdą i przepraszam 
ich  za spowodowaną k rz y w  
dę. E lfryd a  Szm it, Raci­
bórz, u l. M ariańska 58. B7Q5d

M ieszkanie
3 .pokojowe, kom for­
towe % telefonem  w  
Ł o d z i  zam ienię na
podobne w  najb liż . 
szej okolicy Katow ic. 
Zgłoszenia: „Dziennik  
ZBchod.“ pod „Ogró­
dek". (w ł. 128)

S5iiSS55S55iS5i«
Ostrzega się

przed kupnem  m aszy­
ny e lektrycznej do l i ­
czenia m ark i „Addo" 
X  N r  E. 32916, sk ra ­
dzionej w  dniu 10 l i ­
stopada 1918 r. z b iu ­
ra  Sto łów ki P racow ­
n ików  U rzędu W o je ­
wódzkiego, Katow ice, 
ul. Jagiellońska n r 17, 
tel. 325-45. (3928)

(ABELA WYSRANYCH 54 LOTERII
4-ty eń ciągnienia i-cie dąsy

W ygrane po 1.000.000 zl padły na 
N r N r  48838 59859 87961 98164.

W ygrana 200.000 zl padła na N r 
41336.

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 5365 41197 43182 62943 71134
98479.

W ygrane po 50.000 zl padły na Nr 
N r 506 6381 11190 27310 65578 72821 
90346 81645 84896 92071.

W ygrane po 20 000 zł padły na Nr 
N r 491 1120 15722 15727 19262 19585 
20526 21429 23471 26766 39122 41681 
44485 50266 57241 57840 59679 60253 
62445 63063 69932 73849 77946 80243 
32109 85508 86831 87360 88973 95091 
95214.

W ygrane
N r 332 975 
15336 17979 
29833 30497 
47638 47680 
59530 60524 
78478 78921 
38210 92442

po 10.000 zl
6050 10175
20339 25702 
39308 39943 
51462 52729 
62568 68540 
79549 83448 
93756.

padły na N r  
12374 13510 
26197 28717 
42357 42894 
52746 55420 
76431 77240 
84578 85285

PEDAGOG z d ługo le tn im  
doświadczeniem, b y ły  le k ­
to r un iw e rsy te tu  w e F ran ­
c ji.  w ró c ił po dziesięciolet 
n im  pobycie we F ra n c ji 1 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  udziela 
le k c ji angielskiego t fra n ­
cuskiego. Zgłoszenia do 
D zienn ika Z a ch o d ri“ g i  Ka 
tow iee pod „11258“ , 2288g

W ygrane po 4.000 zl padły na N r 
Nr 93 418 449 572 902 1172 3523 997 
4351 848 5349 424 6300 306 389 7607 
8124 9180 346 11264 977 12937 316 324 
337 620 708 712 13046 846 854 14410 
700 908 15160 229 18050 151 327 618 
747 17294 18454 718 814 822 986 19886 
20646 834 21031 759 22643 24101 459 
552 25161 165 £95 699 27070 119 658 
29148 263 974 30183 717 34078 111 
586 615 743 807 947 35110 222 259 518 
36883 37077 214 307 951 38632 39098 
186 344 39« 712 798 826 40100 487 
41083 711 727 900 43628 736 908 45525 
546 965 46047 549 759 48271 49038 612, 

'50183 390 569 572 590 51358 772
52126 530 53220 54084 120 267 314 
55780 940 56997 57366 685 751 58273 
630 59098 268 399 59900 60236 349
339 943 61873 62089 099 680 63748
54908 65077 247 249 65868 977 68652 
m  725 68124 521 828 70382 513 568

821 782 942 71714 72354 408 431 73787 
74393 528 701 78257 802 909 78390 
613 827 703 79011 060 083 80944 81187 
473 598 82285 842 83100 392 833 84018 
274 85239 279 455 964 88070 347 87198 
840 89029 081 179 584 833 718 746 
90361 91308 582 92434 448 452 512 
808 862 93649 815 94717 08200 238 
97036 603 98430 517 99282 018,

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 tL

55094 120 8
72 97 252 375 413 87 S50 702 928 47 
56001 48 78 115 304 47 494 813 940 Tl 
57113 48 53 8 201 13 27 88 355 421 86 
655 75 872 917 63 95 58023 84 118 88
50 8 79 216 412 98 532 42 57 80 820 
707 885 7 59058 88 9 107 78 215 87 
302 435 62 871 681 99 787 963 7* 
60075 141 72 217 44 63 323 401 10 28 
34 97 502 U  84 698 873 904 61074 102 
233 54 308 436 89 73 85 501 34 51 832
51 9 71 985 62075 129 243 80 374 448 
63 78 816 51 715 88 855 71 8 940 57 8 
88 83020 61.105 38 72 5 84 6 264 321 
49 668 815 55 60 7 85.

64033 5 162 242 98 343 449 69 535 
40 647 50 754 89 96 808 9 35 62 907 
24 59 78 65023 41 75 84 100 6 204 15 
27 408 536 63 876 66009 20 113 262 
368 85 97 522 36 618 41 79 700 28 77 
67010 17 25 177 253 353 74 617 769 
858 68004 119 207 08 11 427 535 683 
728 48 66 89 837 946 69137 254 52 323 
37 56 572 804 31 908 12 78 70070 210 
29 329 413 670 833 51 913 82 71058 97 
156 73 74 284 493 533 79 83 742 7 20715 
159 68 259 61 305 T5 88 496 99 863 
919 73003 7 58 103 261 B3 397 448 542 
54 885 99 784 828 49 64 939 74035 81 
133 35 252 89 319 58 83 506 17 50 809 
783 95 941 75012 157 62 68 228 38 314 
21 33 48 429 60 622 24 894 927 78.

76078 104 116 255 64 03 7 373 494 
524 68 602 703 15 53 8 887 72 9« 907 
11 31 43 94 77206 58 382 9 417 49 53 
82 91 680 90 724 52 842 66 924 67 97 
78060 114 90 91 212 81 405 47 531 60 
654 774 807 18 933 65 79030 56 9 113 
9 29 201 50 329 94 411 89 511 40 52 58

Dalszy dag wygranych sprawdzić w kolekturze
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Zezncffiio ś w W ła d k ó w  w  c z ę s t o c h o w s k i m  procesie;

Współpraca z „Kurierem” -  zdradą Narodu
T n n m w s  1 a - r \  m ___ _ _CZĘSTOCHOW A. (A. T.) Obser­

w u jąc przebieg procesu b. w spół­
p racow n ików  red a kc ji gadzinowego 
„K u r ie ra  Częstochowskiego" i 
p rzys łuchu jąc się zeznaniom za­
rów no  oskarżonych, ja k  i n ie k tó ­
rych  św iadków, rów nież b. p racow ­
n ikó w  „K u r ie ra “  n ie trudno  dojść 
do w niosku, że św iadkow ie ci roz­
m yśln ie  s ta ra li się w yb ie lić  w ię k ­
szość oskarżonych w  obawie, aby 
n ie  u ja w n ili pewnych szczegółów, 
mogących być powodem postaw ie­
nia k i.k u  św iadków  w etan oskar­
żenia. D la każdego bezstronnego 
obserwatora nie ulega w ą tp liw o ­
ści. że is tn ie je  tu  ciche porozum ie­
n ie  m iędzy oskarżonym i (z w y ją t­
k iem  Homana) a wspomnianą g ru ­
pą świadków, św iadczą o tym  nie 
ty lk o  same zeznania, wyb ie la jące 
oskarżonych, a le i  fakt, że prze­
wodniczący rady zakładow ej obec­
ne j d ru k a rn i państw ow ej n r. 1 
(dawna d ru ka rn ia  „K u rie ra " ), L. 
W ajzner, w  porozum ieniu z innym i 
członkam i rady zakładowej, w yda ł 
rodzinom  osk. Je lińsk iego  i S tan i- 
sza po w yzw o len iu  zaświadczenia, 
stw ierdzające, iż Je liń sk i i  Stanisz 
b y li  w  la tach okupac ji dob rym i 
Polakam i.

Jeszcze inny  szczegół uderza w  
toczącym się procesie. Oskarżeni 
u s iło w a li przedstaw ić siebie w  ro li 
bohaterów, k tó rz y  ty lk o  w skutek 
nieszczęśliwego zbiegu okolicz­
ności znaleźli się na ław ie  o- 
skarżonych. S ta ra li się przekonać 
Sąd, że w szystko co czyn ili, będąc 
redak to ram i „K u r ie ra "  w yp ływ a ło  
2 chęci... służenia O jczyźnie. N ie­
k tó rz y  z n ich  dow o d z ili nawet, że 
„ K u r ie r "  dz ia ła ł w  in teresie  Pola­
kó w  (!) 1 p raw ie  wszyscy z nich 
p o w o łu ją  się na swą przynależność 
w  okresie  ofeupatji do o rgan izacji 
podziem nych. K ilk u  św iadków  us i­
łu je  im  w  ty m  pomóc, lecz wpa­
da ją  w  sprzeczność z- poprzednio 
z łożonym i zeznaniam i. Sąd m ia ł 
Więc możność przekonać się o w a r­
tości zeznań „ob rońców " oskarżo­
nych. Wdzięczne pole do popisu 
będzie tu  m ia ł p ro ku ra to r. W yko­
rzysta  on n ie w ą tp liw ie  część m ate-

(Telefonem  od specjalnego sprawozdawcy)
poznania się z działa lnością dal 
szych w spółpracow ników .

Po p rze rw ie  Sąd p rzys tą p ił do 
przesłuchiwania lite ra ta  STEFAN A 
Ż Ó ŁK IE W S K IE G O , k tó ry  powoła­
ny został na rozprawę w  eharfcte- 
rze biegłego. M ów i on obszernie o 
ro li prasy gadzinowej, s tw ie rdza­
jąc, że współpraca lite ra tó w  z p ra ­
są gadzinową była uważana za w y­
soce nieetyczną, dyskw a lifiku ją cą  
pisarza polskiego.

Prok. M ac ie jew sk i: Jakie stano­
w isko za jm u je  Zw iązek L ite ra tó w  
Polskich w  stosunku do lite ra tów , 
k tó rzy  w spółp racow a li z okupan­
tem?

B ieg ły : N ie  p rzy jm u je  ich do 
swojego grona.

Prok. M .: W 1941 r. w  „K u rie rz e "  
by ło  zamieszczone wezwanie do l i r

r ia lne, k tó re  w ysta rcza ły  mu na 
życie oraz dobre dokum enty.

„Homan gorszy od Niemców“
Przed pu lp item  dla św iadków  

sta je  JA N  P IO TR O W S K I, lin o ty p i-  
sta w  „K u rie rz e " . Opowiada on:

~  Hom an b y ł gorszy od N iem ­
ców. S traszył m nie często obozem 
1 oskarżał przed M achurą. Praco­
w n ik  d ruka rn i, Otto, w y ra z ił się źle 
o Machurze, Homan p o w tó rzy ł to 
N iem cow i, k tó ry  chcia ł O ttona za- 
strzelić.

N ie  lepsze świadectwo w ystaw ia  
Kom anow i ŚW. A N T O N I S TA - 
W IA R S K I. O Staniszach świadek 
w yda je  dobrą opinię. ŚW. W Ł A D Y ­
SŁA W  M IC H N IE W S K I m ów i o pra 
cy konsp iracy jne j osk. Tomzy.' k tó ­
ra pracowała w  Z. W. Z. we wsi

o czym

teratów -P olaków , aby w z ię li udzia ł i ■
w konkurs ie  pow ieściowym  Czy - t  T w ie rdz j on’ ze °  P™cy 
należało je  podjąć? Czy oskarżonej w  „K u rie rz e "  n ie  w ie ­

dział., M ów i, ze o udziale Tom zy w  
B ieg ły : N ie  należało wezwaniu j Pracy kon sp ira cy jn e j dokładnie 

temu zadośćuczynić. Pisarze m ó g ł i może powiedzieć znany partyzant 
zamanifestować sw oje stanow isko ' Jerzy K u rp iń sk i (ps. „P o n u ry "). Na 
w  prasie podziemnej lub  też m ogli Pytanie prok. P ietrzykow skiego, o

szczególnych p racow ników , 
pow iadom iłem  szefa w yw ia d u  w  
Radomsku, skąd przyszedł rozkaz 

I zgładzenia Homana. Została mu 
j wsypana truc izna  do herba ty, k tó ­
re j Homan jednak n ie  w yp ił. Po nie 
udanym  zamachu postanowiono 
Homana zgładzić w  czasie nadawa­
nych przez niego audyc ji lecz i tym  
razem n ie  udało się. Gdy Homan 
żen ił się posłano mu w  podarunku 
ślubnym  papierośnicę ze specja ln ie 
wm ontowaną ig łą  zaw ierającą c ja - 
nek potasu. L iczono na to, że przy 
o tw ie ran iu  papierośnicy Homan u- 
k łu je  się w  palec, co spowoduje je ­
go śm ierć. I  ten zamach spa lił na 
panewce.

P rok.: Czy w yro k  na Homana by ł 
w ydany na piśmie?

Sw:: Tak. Jeszcze k ilk a  innych 
placówek o trzym ało  na piśm ie po­
lecenie w ykonania w yroku.

Sw. M IS ZC ZA K , zecer, s tw ie r­
dza. że Homan odnosił się do n ie ­
go dobrze, a innych, ja k  Jagodę i ____ s „  ,,a
Piotrow skiego szykanował. S tan i- | do dn ia  dzisiejszego.

szowie zachow yw ali się p rzy ­
zwoicie.

Św. S Z Y M A Ń S K I w yjaśnia, że 
Zdzis ław  Stanisz b y ł zaprzysiężo­
nym  członkiem  ZW Z. M ó w ił m u o 
tym  kom endant PZW , B artecki, 
k tó ry  przedstaw ił Sta,nisza, jako  
redaktora  pisma „Z a  W olność".

ŚW. JER ZY K U R P IŃ S K I (Ponu­
ry) b y ł inspektorem  obwodowym  
A K  na okręg częstochowski. N ie 
w iedzia ł, że Tomza, k tó ra  m ia ła 
„sk rzyn kę " z Żuraw iu , pracowała 
w  „K u rie rz e ".

ŚW. S T A N IS ŁA W  SADO W SKI, 
sekretarz Zw iązku P artyzantów  w  
Radomsku, zna Starosteckiego od 
1S41 r. Starosteciki pow iedzia ł mu. 
że w  „K u rie rz e "  pracu je  na rozkaz 
organ izacji. M im o to św iadek u - 
waża jego pracę w  „K u rie rz e "  za 
zdradę narodu.

ŚW. ZY G M U N T KRYG ER, k ie ­
ro w n ik  b iu ra  Zrzeszenia P ryw a t­
nego Przemysłu Konfekcyjnego w 
Częstochowie, jes t jedynym  św iad­
kiem . powołanym  przez Homana, o 
k tó ry m  wyyaża się pochlebnie. Po 
zbadaniu go Sąd zarządza przerwę

N IE D Z IE L A , 14 lis to p a d *
* 1 cZSStli

6.57 Sygnał s tac ji. 7.00 Syg«31 0dar- 
pobudka. 7.05 W iadom ośc i ś  p Zietf' 
cze dla w si. 7.50 M uzyka. W rzyn'n -.1T ___ , ___ _ fl.30 ^n ik .  8.15 P rze g lą d  p rasy . p raw 1
ka ra d io w a  w spó łzaw odn icz  je oni1'
8.55 W ia do m o śc i S p o łe c z n e j jsjabO'
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Sygnał czasu i he ina ł. 12. „ ;v a. I3-13 
sym foniczny. 13.00 Kadiokron ^ udy- 
K once rt. 14.00 Pogadanka. Ą4* . 15.™
cja d la  dzieci. 14.30 K o£cf : tu trZK  

16.00 ..H istoria
cuskiego". 16.45 . N ow e K%4 „Te<‘. 15-f 
..Podwieczorek p rzy  m ik ro fon  ¿ycja 
.O k rę ty  zag in ione“ . 18.15. „portal 
O. K . z. z. 18.40 W iadom ości J tr3Cii 
we. 18.50 .O c z ło w ie k u . m ie11:

- - - -? rt. 20.00konce rtu . p o l ,n ik . 20.30 2-ga część
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21.30
22.00

do , 
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Zdobycze Wielkiej 
lucji Listopadowej 
gowskazem ludu praco# 

cego Polski.

być żo łn ierzam i a rm ii podziemia.
Ł a w n ik  Bartczak: Czy w spółpra­

ca z ga-dzinówką uważana jest za 
zdradę narodu?

Tak, pow inna być oce-B ieg ły : 
niana.

Z ko le i akłada zeznanie św. Ł U ­
C JAN  W AJZNER. lin o typ is ta  „K u ­
r ie ra ". Do pracy zgłosił się dobro­
wolnie.

Przew.: Czy św iadek s tyka ł się 
z osk. Homanem?

Ś w : Homan b y ł zaufanym  n ie­
m ieckiego redaktora. M achury. Do 
p racow n ików -P o laków  odnosił się 
wrogo. W idyw a łem  go często, ja k  
chodził do lo k a li pub licznych  z ko 
m isarzem n iem ieck im  i Machurą, 
a n igdy w  tow arzystw ie  Polaków. 
W czasie na lo tu  bom bowców n ie ­
m ieckich  na A ng lię , Homan p isy­
w a ł a r ty k u ły  pochwalne na cześć

r ie łu , dostarczonego przez prze- j N iem iów . Staniszów personel""n ie  
Wód sądowy, celem bliższego za- I obaw ia ł się.

Destrukcyjna rola „Kuriera“
Sąd p rzystępu je  do przesłuchiwa 

p ia  w  charakterze biegłego RED. 
J A C K A  W O ŁO W SK IEG O  z W ar- 
ążawy, k tó ry  stw ierdza, że można 
by ło  u ch y lić  się od pracy w  propa­
gandzie n iem ieck ie j. W  pierw szych 
dniach listopada 1939 r. delegat 
Związku D zienn ika rzy  i L ite ra tó w  
w ystosow ał pismo, zakazujące 
współpracę z prasą niem iecką. 
D zienn ikarze  zaczęli się chwytać 
różnych prac, lecz na usługi oku­
panta n ie  poszli.

P racow n ików  gadz inów e i skazano 
aa in fam ię . „K u r ie r  Częstochowski" 
m ia ł b. złą opinię. Pismo to śledzo­
no uważnie, bo nadawało sobie 
m iano pisma kato lick iego, dociera­

ło  nawet do W arszawy i by ło  je d y ­
nym  tego rodza ju  pismem w  t. zw. 
(„generalnej g u b e rn ii" . S tw arzało 
ono pozory, że redagowane jest 
przez k le r, a przez swój „dodatek 
dla k a to lik ó w " zyskiw a ło  sobie 
w ie lu  czyte ln ików  na wsi. W lasach 
janow sk ich  b ieg ły  spotykał ludzi, 
czyta jących „K u r ie ra " . Pismo to 
w p ływ a ło  na n ich  u jem nie. Z D Z I­
S ŁA W  S TA N IS Z  pow o łu je  się na 
współpracę z kom órką „N " .  K o ­
m orka „N "  była ściśle zakonspiro­
wana i  członkom je j n ie  w olno by­
ło  zajm ować się przenoszeniem bro 
n i czy b ibu ły , ja k  rów nież nie w o l 
no im  było pracować w  żadnej in ­
ne j kom órce podziemia. P racow n ik  
ko m ó rk i ,,N " m ia ł ś rodk i m ate-

okoliczności, ja k ie  tow arzyszyły  a- 
resztowaniu współpracow nika przed 
wojennego „Gońca Częstochowskie 
go", Ludom ira  Kucharskiego, k tó ­
ry  zg inął w  obozie koncentracy j­
nym. św iadek odpowiada, że o spo­
w odowanie aresztowania K ucha r­
skiego oskarżono Homana. ponie­
waż we wstępie do cyk lu  a rty k u ­
łów  p. t. „Sprzedane skrzyd ła " Ho­
m an. pisał o „dz ienn ika rzu  polskim  
z Częstochowy", k tó ry  podał k łam  
liw ą  wiadomość o zbom bardow aniu 
przez N iem ców Jasnej G óry. Ho­
man zapowiadał, że do sprawy te­
go dziennikarza (Kucharskiego) je ­
szcze powróci. W kró tce  po tym  Ku 
charskiego aresztowano.

ŚW. S T A N IS ŁA W  LES ZC ZYK . 
k ie ro w n ik  d ruka rn i, zeznaje, że 
„cho d z iły  w ers je ", iż Homana na­
leży się wystrzegać, gdyż to jest 
„n iepew ny człow iek".

ŚW. KS. M IE C Z Y S ŁA W  W A ­
GNER, k tó ry  b ra ł czynny udzia ł w  
pracach organ izacji podziemnych, 
w ystaw ia  oskarżonej Tomza ja k  
najpoehlebniejszą opinię. Oskarżo­
na zgłosiła się do współpracy w  or 
ganizacji po trw a ją ce j ca ły rok  in ­
w ig ila c ji.  k tó ra  wykazała, że jest 
dobrą Polką. Tomza przenosiła pocz 
tę do lasu. przechowywała broń. 
nauczała na ta jnych  kursach i u k ry  
wała Żydów.

Nieudane zamachy
ŚW. H E N R Y K  FU R M A N C ZY K , 

b. dowódca jednego z oddzihłów 
partyzanckich, zeznaje:

In teresowałem  się „K u r ie -  
rem ". gdyż otrzym ałem  polecenie 
inw ig ilo w a n ia  p racow n ików  „ K u ­
r i e r a o d  k tó rych  spodziewałem 
się otrzym ać potrzebne organ izacji 
b lank ie ty , pocztę' itd . Przeszkadzał 
m i mocno Homan, k tó ry  ś ledził po

Mitic przegrywa 
w Sztokholmie

Sztokholm . W  S z to kh o lm ie  roz ­
poczęło się m iędzyp a ń s tw o w e  
sp o tkan ie  ten isow e  S zw ecja  —  
Jugos ław ia .

W  p ie rw s z y m  sp o tk a n iu  M it ic  
(Jugos ław ia ) p rz e g ra ł n iespodzie­
w an ie  z m a ło  znanym  Szw edem  
O e rn b e rg ie m  w  s tosunku  8 :10, 
6-4, 4:6, w  d ru g im  —  J u g o s ło w ia ­
n in  P a lla d a  p o ko na ł Johanssona 
(Szw ecja) 3:6, 7:5, 6:3.

Po p ie rw s z y m  d n iu  s tan  m eczu 
b rz m i 1:1.

Z ( 'z o d k le ro  w le k k ie ;

Polski na mecz z Węgrami
28 bm . d ru g ie  s p o tk a n ie  w K ato w icach

czak. P is a rs k i, A rchadzki, •̂ aS*C
}a- „.„fffsń1*

D ru g ie  sp o tkan ie  z ”  
odbędzie  się d n ia  38 bm . w  
w icach .

Ola celów szkoleniowych
Film  z®

S z t a f e t y  z  c a ł e g o  k r a j u
przybiegną na Kongres Zjednoczeniowy

W a r s z a w a .  W  dniu Kongre  
su Zjednoczeniowego P a rtii Ro­
botniczych 8 grudnia 1943 r. p rzy  
będą do W arszaw y sztafe iy  m ło ­
dzieży z całej Polski.

Sztafety wyruszą z Gdańska, 
Olsztyna. Białegostoku, Lub lina, 
Rzeszowa. Katow ic, W rocław ia  i 
Szczecina. Zakończenie biegów  
nastąpi w dniu 8 grudnia n i  P la ­
cu Zw ycięstw a w  W arszaw ie, po 
czym zawodnicy kończący sztafe­
ty  zam eldują się na Kongresie  
Zjednoczeniowym .
Trasa sztafet wynosi łącznie oko­
ło 3300 km . Poszczególne sztafety  
przebiegać będą przez wszystkie  
w iększe m iasta Polski.

W arszawa. K p t. z w ią z k o w y  
P Z B  D erda  u s ta li ł  sk ła d  reprezen  
ta c ji b o kse rsk ie j P o ls k i na m ię ­
d zyp ańs tw ow e  spo tkan ie  z W ęgra  
m i, k tó re  odbędzie się w  ram ach  
T ygo d n ia  P rzy ja źń ; P o lsko -W ę ­
g ie rs k ie j d n ia  24 bm . w  W arsza­
w ie .

B a rw  P o ls k i b ro n ić  będą: w . 
m usza —  K asperczak, w . koguc ia
—  Grzywocz, w . p ió rk o w a  —  B a - 
zarn ik . w . le k k a  —  Czoriek, w . 
p ó łś re d n ia  —  Stys'ał, w . ś redn ia
—  K o lczyń sk i, w . pó łc ię żka  —
S zym ura , w . c iężka —  K l im e c k i , , - ........ , *•-.------- ,—

^  . i s ta rtu  zaw odników  radzie-
R e ze rw o w i: P a to ra , T yczyńsk i, , p  ,

S zym ańsk i, K o m u d a , K a z im ie r -  . . . Merono wWiele, m iejsca poświęcono
s łynne j dyskobolce N in ie  v  
dze, k tó ra  podczas pobytu  w  , e. 
sce pob iła  d w ukro tn ie  
kord  św ia tow y. W celu umoz }lł 
nia analizy ruchów , częsc 
w yśw ie tlana  być może w

¡5’k k o s itk ‘tów
W A R S Z A W A . W  głównym  

dzie K u ltu ry  F izyczne j odby °^ego 
w yśw ie tlen ie  krótkom etrazo ^  
f ilm u , przedstawiającego  ^

Poszczególne odcinki sztafety  
wynosić będą w  miastach 200 m, 
na szosach 500 m. W  ciągu je ­
dnego dnia sztafeta przebiega je ­
den etap.

S tart i przebieg sztafet będzie 
m ia ł charakter szczególnie u ro ­
czysty. W e wszystkich m iejsco­
wościach na trasie, kom ite ty  p a r­
ty jn e  P P R  i PPS oraz Z M P  s k ła ­
dać będą pieczęcie i podpisy pod 
m eldunkiem  niesionym  przez za ­
w odników .

zw oln ionym . szeregG V K F  posiada rów nież  
nych f ilm ó w  z różnych dzi

S z o m b ie rk i —
Mecz ligouicóu?

L  piny. W  n a d c h o d z ą  I?ieciB> 
lę  odbędzie  się w  L ipm ae ,^r 
ka w ę  sp o tkan ie  p  łk a rs k w  
dzy ben iam inkam i I  l 1®1 jtf»« 
Szom bierki oraz I I  I ig °w

• ,  _ , .  . . ,  i przodem z L ip in . O b ie  ^
O rganizatorem  biegów sztafe - : w ystąp ią do zaw odów  W ^

towych na terenie całego k ra ju  n ie jszych  sk ładach . , 14.
jest Z w iązek  M łodzieży Polskiej. I P oczą tek zaw odów  o goflz '

sportu. M ają  one 
szkoleniowych.

służyć dla cel
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uim m  z  S arnm dm ni
70»

T ej samej nocy odezwał się przez rad io  chrap liw y  ponury 
i gniew ny głos wodza salam andry: „H allo , w y, ludzie ' Niech 
A nglia  n ie robii głupstw! Jeżeli będzie  za tru w a ła  nam  wodę, n a ­
będziemy zatruw ać w am  pow ietrze. Stosujem y ty lko  wasze własne 
m etody w a lk i. N ie  jesteśm y barbarzyńcam i. N ie  chcemy wcale 
walczyc z ludźm i. P ragn iem y jedyn ie  żyć. Propunujem y w am  po> 
koj. Będziecie dostarczać nam waszych produktów  i sprzedawać w a- 
sze lądy. Jesteśmy gotowi dobrze w am  za to zapłacić. Proponuje­
my w ięc w am  w ięcej, n iż  pokój —  proponujem y w am  transakcję  
handlową. Z a  wasze lądy proponujem y w am  złoto! H allo , w zyw am  
rząd W ie lk ie j B ry ta n ii. Podajcie nam  cenę za południow ą część 
Lancashire, obok zatoki Wash. D a jem y  w am  trzy  dni do nam ysłu. 
Na ten okres czasu w strzym u jem y w szelkie k ro k i n iep rzy jac ie l- 
kie, prócz b lokady“.

W  te j c h w il i  ka n o na d a  na  w yb rzeża ch  a n g ie ls k ic h  u c ich ła . Z a ­
m ilk ły  także  i d z ia ła  p o d m o rsk ie . Z ro b iło  się n a ra z  c icho, jakoś  
s tra s z liw ie  c icho. R ząd b r y ty js k i  o św ia d czy ł w  p a rla m e n c ie , że 
p e rtra k to w a ć  z sa la m a n d ra m i n ie  m a  za m ia ru . O strzeżono je d n a k ­
że o b y w a te li nad za toką  W ash i L y n n  Deep, że p rz e w id y w a n y  jes t 
w ie lk i  ,(a ta k  sa la m a n d e r na tę  oko licę , że n a le ża ło by  w ybrzeże  
opuścić  i p rzen ieść się w  g łą b  lą d u . Jednakże  oddane do d ysp o zyc ji 
poc iąg i, sam ochody i a u tob u sy  w y w io z ły  ty lk o  d z iec i i  tro c h ę  k o ­
b ie t. M ężczyźn i w szyscy  p o zo s ta li na  m ie js c u ; n ie  m og ło  im  się 
w p ro s t w  g ło w ie  pom ieścić , że A n g l ik  m ó g łb y  s tra c ić  sw o ją  z iem ię. 
W  m in u tę  po u p ły n ię c iu  te rm in u  trz y d n io w e g o  zaw ieszen ia  b ro n i, 
p a d ł p ie rw s z y  s trza ł. B y ł to  p o c isk  z d z ia ła  ang ie lsk iego , oddany 
przez R o y a l N o r th  L a n c a s h ire  R e g im e n t p rz y  d źw ię ka ch  m arsza 
p u łko w e g o  „C ze rw o n a  R óża“ . W ów czas ta rg n ę ła  p o w ie trz e m  s tra ­
sz liw a  eksp loz ja . U jś c ie  rz e k i N en  zapadło  się w  m orze, k tó re  
N ta rg n ę ło  od s tro n y  z a to k i W ash. P rócz  w ie lu  in n y c h  z a la ły  także 
i l e  m o rs k ie  s łyn n e  ru in y  W isbeck  A b b e y , H o lla n d  Castle , gospodę

nych  ŚW' J e rz y m  1 sm o k ie m “  i w ie le  in n y c h  p a m ią te k  h is to ry c z -

, N astępnego d n ia  na  in te rp e la c ję  w  p a rla m e n c ie , rzą d  b ry ty js k i 
w = ^ ? £ Zyłr i ” Ż1  Z w °3sk°w e g o  p u n k tu  w id ze n ia , p rze ds ięw z ię to  
w szys tko  d la  o b ro n y  w y b rz e ż y  b ry ty js k ic h :  że n ie w y k lu c z o n e  są 
t„ „ SZ6̂  Zr*aCZri ie P ow ażn ie jsze  a ta k i na  b ry ty js k ą  z iem ię ; że rząd  
Jego K ró le w s k ie j M ośc i w  da lszym  c iągu  n ie  będzie  p e r tra k to w a ł 
z n ie p rz y ja c ie le m , k tó ry  n ie  oszczędza w  w a lce  lu d n o śc i c y w iln e j 
1 k o b ie t (po takiw ania). D ziś n ie  w c h o d z i ju ż  w  g rę  los A n g l i i  lecz 
los całego c y w iliz o w a n e g o  św ia ta . W ie lk a  B ry ta n ia  go tow a  jć s t 
w z ią ć  u d z ia ł w e  w s z e lk ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h  akc ja ch , m a jących  
na ce lu  p rz e c iw d z ia ła n ie  ty m  s tra s z liw y m  napaściom  za g ra ża ia - 
cym  ca łe j lu d zk o ś c i".

W  pa rę  ty g o tjn i p ó źn ie j rozpoczę ła  się k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w i­
c ie li p a ń s tw  całego ś w ia ta  w  W aduzie .

W y b ra n o  w ła ś n ie  W aduzę, pon iew aż w  w y s o k ic h  A lp a c h  n ie  
is tn ia ł p ro b le m  n iebezp ieczeństw a  sa la m a n d e r i  p o n iew aż ta m  w ła ­
śnie s c h ro n iła  się znaczna część zam ożnych  i w y b itn y c h  osobistości 
z k ra jó w  n a d m o rsk ich . K o n fe re n c ja , ja k  to  pow szechnie  p rzyzn a ­
w ano, za b ra ła  się e n e rg iczn ie  do ro z w ią z y w a n ia  w s z e lk ic h  a k tu a l­
nych  zagadn ień  św ia to w ych . P rzede w s z y s tk im  w szys tk ie  k ra je  
( łączn ie  z S zw a jca rią , A lb a n ią , A fg a n is ta n e m , B o liw ią  i in n y m i 
p a ń s tw a m i ś ró d lą d o w y m i) zasadniczo o d rz u c iły  m oż liw ość  uznan ia  
sa la m a n d e r za  sam odzie lne, w a lczące  m o ca rs tw o , g dyż  w  ta k im  w y ­
p a d ku  także  i  ic h  s a la m a n d ry  m o g ły b y  się uw ażać za o b y w a te li 
p a ń s tw a  sa lam ande r. N ie  je s t rzeczą w y k lu c z o n ą , że uznane w  ten 
sposób p a ń s tw o  S a la m a n de r za p ra g n ę ło b y  w y k o n y w a ć  w ładzę  
zw ie rz c h n ią  n a d  w s z e lk im i w o d a m i i  b rzegam i, w  k tó ry c h  ż y ją  sa­
la m a n d ry . Z  tego pow odu  a n i p ra w n ie  a n i fo rm a ln ie  n ie  można 
sa lam and rom  a n i w y p o w ie d z ie ć  w o jn y , a n i też p ró b o w a ć  jak iegoś 
nac isku  m iędzyna rodow ego . K ażde  p a ń s tw o  m a ty lk o  p ra w o  w y ­
s tąp ić  p rz e c iw k o  swoim  sa la m a n d ro m ; to  ju ż  jego  ściś le  w e w n ę trz n a  
sp raw a . D la te g o  też n ie  może być  m o w y  o ja k im ś  z b io ro w y m  d y ­
p lo m a tyczn ym  czy w o js k o w y m  dem ąrehe w  s to su n ku  do sa lam an­
der. P ań s tw o m , n a p a d n ię ty m  p rzez  sa la m a n d ry , n a le ży  zapew n ić  
pom oc m ię d zyn a ro d o w ą  w  ty m  sensie, że p rzyzn a w a n e  im  będą 
pożyczk i za g ran iczne  d la  ce lów  o b ro n y .

•W ów czas A n g lia  w ysu n ę ła  p ro je k t,  b y  w s z y s tk ie  pańs tw a  zobo­
w ią z a ły  się p rz y n a jm n ie j w s trz y m a ć  d o s ta w y  b ro n i i  m a te r ia łó w

nrO '
w y b u c h o w y c h  d la  sa lam ande r. Po s ta ra n n y m  p rze m yś le 11̂  
ten  zosta ł od rzu co n y  w  p ie rw szym  rzędzie  d la tego , że zobo^.Y ^gO , 
to za w a rte  je s t ju ż  w  k o n w e n c ji lo n d y ń s k ie j;  po d ru g ie  d gaj9- 

na żadnem u p a ń s tw u  za b ro n ić  dostarczać w ła sn ym . . ^ 3
w y p ° saz

że n ie  m ożna
P°m a n d ro m  —  „o czyw iśc ie  d la  w ła s n e j p o trz e b y "  —  vv-7f'ñów ; P“  

techn icznego i b ro n i, p o trze b n e j do o b ro n y  w ła s n y c h  ^  '¿ó'# 
trzec ie  d la tego , że p a ń s tw om  m o rs k im  „ze z ro z u m ia ły c h  ' f zf l 0rza“  
za leży na u trz y m a n iu  d o b ry c h  s to su n kó w  z o b y w a te la n u  w gzel' 
i  że d la tego  u w a ż a ją  one za słuszne „p o w s trz y m a n ie  się 0(1 r0 dz.aiü 
k ic h  a k c ji,  k tó re  s a la m a n d ry  m o g ły b y  uw ażać za pew nego , się 
rep res je  . Jednakże  w szys tk ie  p a ń s tw a  go tow e  są zoboW i? oIji, 
dostarczać b ro n i i  m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h  także  i Pan 
p rzez s a la m a n d ry  n a p a d n ię tym . , W

N a p o u fn e j k o n fe re n c ji p rz y ję ty  zosta ł w n io s e k  KolńD-i ^et>a 
naw iązać z sa la m a n d ra m i chociaż n ie o f ic ja ln e  p e rtra k ta c je -. p e ł' 
w ezw ać w odza sa lam ander, b y  w y s ła ł na  k o n fe re n c ję  sW?Ł0 ter®11 
n o m o cn ikó w . P rz e d s ta w ic ie l A n g l i i  zas trze g ł się przeciw *® ’ -łn ie 
ka tego ryczn ie , o d m a w ia ją c  zas iadan ia  na posiedzen iu  'ZJlędó'^’ 
z s a la m a n d ra m i. O sta teczn ie  m u s ia ł iść na u s tę ps tw a : z.e W ,eSZcZe 
z d ro w o tn y c h  na ten  czas w y je c h a ł do E n gad in . T e j same:,JezW a'  

ze  w s z y s tk ic h  rozg ło śn i p a ń s tw  m o rs k ic h  nadaw ano  gVVyc» 
b y  Jego E ksce le n c ja  pan  W ódz S a la m a n de r rn ianow a 

zastępców  i  w y s ła ł ich  do W aduzy.. N adeszła  c h ra p liw a  0“ P 
„Jeszcze tym  razem  przyjedziem y do was. N astępnym  ,r,a* f ;cjalDii: 
delegaci p rzy jdą  do m nie, do w ody!“ I  jeszcze w iadom ość f>r ■' 
„U pow ażnien i przedstawiciele salam ander przy jadą  poji,tr  
ozorem O rient-Ekspresem  do stacji Buchs.“ prZ^'

W  szy b k im  te m p ie  czyn iono  w sze lk ie  p rz y g o to w a n ia  u  ^ radU' 
jęc ie  sa lam ander. P os ta rano  się o n a jb a rd z ie j lu ksu so w e  w  
zie ła z ie n k i;  sp e c ja ln y  pociąg  p rz y w ió z ł w  cys te rn a ch  w °' *  s ła , 
ską do w a n ie n  d la  sa la m a n d e r —  de lega tów . W ieczo rem  u g ta ' 
w  B u ch s  m ia ło  odbyć  się ty lk o  p o w ita n ie , ta k  zw ane  o ficJa 
w i l i  się w ię c  na  s ta c ji se kre ta rze  poszczególnych delega<ń ’ ^ t o '  
s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js c o w y c h  i  coś ze d w u s tu  d z ie n n ica  
g ra fó w  i  k in o o p e ra to ró w . P u n k tu a ln ie  o godz in ie  6,25«rysi3 ,, 
E kspres z a je ch a ł na stac ję . Z  s a lo n k i na cze rw o n y  d y w a n  rnyci > 
trzech  w y s o k ic h , e leg a nck ich  panów , za n im i p a ru  WJU 
dobrze  p re z e n tu ją c y c h  się s e k re ta rz y  z  o k a z a ły m i te ka m i- ¡tnP1'

(Ciąg dalszy
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